
L i t w i n o w  w  b e r l i n i e
fijfkts 8*®mfcwencH £itminoma z Jttussoiinim  ♦  ♦

B erlin, 7-go grudnia.
S o w ie c k i  k o m is a r z  s p r a w  z a g r a -

^ c z n y c h  L it w in o w  p r z y b y ł w e  c z w a r 
tek r a n o  d o  B e r lin a . N a  d w o r c u  p o w i
c i  L itw in o w a  w  im ie n iu  M . S . Z. 
r<łdca le g a c y j n y  v o n  T ip p e ls k ir c h .  
^ 'tw in o w  u d a ł s ię  b e z p o ś r e d n io  z  
^ v o rca  d o  b u d y n k u  a m b a s a d y  s o w ie c -  
^ ej. W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  w ie ś c i  Lit

winow ma jeszcze we czwartek wie
c z o r e m  wyjechać z Berlina.

R zym , 7 -go  grudnia.
W  zw iązk u  z konferencjam i, jakie o d 

b y ł kom isarz dla sp raw  zagran icznych  
L itw in ow  z M ussollnem , utrzym uje się  w  
tu tejszych  kołach  d y p lom atyczn ych  p rze
konanie, iż  w ym ian a  d ok u m en tów  raty fi
k acyjn ych  w ło sk o -so w ie c k ie g o  paktu p rzy  
Jaźni nastąpi je s z c z e  w  ciastu b ieżą ceg o  
m iesiąca .

Wodnoplatowiec, na którym admirał B yrd podejmie badania krain ark- 
tycznych  dokoła bieguna południowego.

P r o k l a m a c j a  n ie p o d le g ło ś c i
dhw&cła uoivb| cEi  p r o w in c y j  cfitisasSalcla

Polityczne procesy na Ukrainie s
b p isecfirn o  narfonalisiom  u P ro iń sP im

R y g a , 7 -go grudnia.
W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  M o s k w y , w  

s?d zie  n a jw y ż s z y m  R e p u b lik i U k r a iń -  
. tej w  C h a r k o w ie  w k r ó tc e  o d b ę d z ie  

ser ja  p o l i ty c z n y c h  p r o c e s ó w  p rze -  
?1V/k o  n a c jo n a l is to m  u k r a iń s k im . W  
jed n ym  z p ie r w s z y c h  p r o c e s ó w  r o z p a -  
ry \v a n a  . b ę d z ie  sp r a w a  k ilk u n a s tu  

Pr3 c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  in s ty tu t u  
te. S z e w c z e n k i,  o s k a r ż o n y c h  o  u p ra 

w n ie  k o n tr r e w o lu c y jn e j  p r o p a g a n d y

L on dyn , 7 -go  grudnia.

Z  Szanghaju donoszą, ź e  b y ły  sz e f  le 
w e g o  sk rzyd ła  Kuomi.nta.ngu, i b y ły  mini
s ter  w ojny , gen era ł Hun-Hanln proklam o
w a ł n ieza leżn ość  2-ch p row in cyj chiń
sk ich , a m ian ow icie  K w an g-S i i K w el- 
C zau. Fakt ten, św ia d czą c  o  dalszem

rozpadaniu  s ie  Chin, w y w o ła ł  w  N ankinie  
duże zan iep okojen ie .

L ondyn . 7 -go  grudnia.
Z Pekinu d onoszą , iż rząd n o w o u tw o 

rzonej republiki M ongolji zachodniej w y
dal proklam ację, do narodu, w  której m . 
in. stw ierd za  zerw a n ie  sto su n k ów  z Chi
nam i, a  w  szczeg ó ln o śc i z  P ek in em .

celem oderwania Ukrainy od Rosji,
p r z y c z e m  s z e r z e n ie  h a s e ł  s e p a r a ty 
s t y c z n y c h  o d b y w a ło  s ię  p r z y  p o m o c y  
o d p o w ie d n ie j  in t e r p r e ta c j i  d z ie ł  p o e ty  
u k r a iń s k ie g o .

W  z w ią z k u  z  p r z y p a d a ją c ą  w  lu 
ty m  19 3 4  r. 12 0  r o c z n ic ą  u r o d z in  T a -  
ra sa  S z e w c z e n k i,  w ła d z e  s o w ie c k ie  p o 
s t a n o w i ły  w y d a ć  d z ie ła  p o e t y  .w  r e 
d a k c j i k o m u n is ty c z n e j .

w Rierunfou rozszerzenia (Fafotu tfzierecft

(Benesz
t » o f c d zie «f<© $*tvv$ża

jjjaryż, 7-go grudnia.
.Na zap roszen ie  rządu fran cu sk iego  w  
acb najbliższych ma p rzyb yć  d o  P ary- 
^ e c h o s ło w a c k i m inister sp raw  zagra

n y c h . B en esz , który w  dniu 14 gru- 
a od być ma naradę z Paul B oncourem . 
, Czasie pobytu, k tóry  m ieć b ęd zie  cha- 
jter u rzęd ow y, B en esz  p rzyjęty  będzie  
'b?- p rezyd en ta  L ebrun i prem iera  
aulHemps.

Gwałtowne frzesfenle ilemi
na lawatadi

L ondyn, 7-go grudnia.

Z  H o n o lu lu  d o n o s z ą ,  ż e  n a  W y 
sp a c h  H a w a js k ic h  o d c z u to  p o n o w n ie  
g w a łt o w n e  t r z ę s ie n ie  z ie m i, k tó r e  
tr w a ło  z  p r z e r w a m i 10  m in u t . W s t r z ą 
s y  w y w o ła ły  p a n ik ę  w ś r ó d  lu d n o ś c i.  
Z d ają  s ię  o n e  w s k a z y w a ć  na  w z n o 
w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i  w u lk a n u  M a u n a  
X o a ,

L ondyn , 7-go grudnia  
Z T o k io  d o n o s z ą :  J a p o ń s k ie  k o ła  

p o li ty c z n e  ś le d z ą  z  ż y w e m  z a in tere so i-  
w a n ie m  in ic ja ty w ę  r z ą d u  w ło s k ie g o  w  
k ie r u n k u  r o z s z e r z e n ia  p a k tu  4 -ch .  
Z d a n ie m  ty c h  k ó ł  n a jw ła ś c iw s z ą  fo r 
m ą , jak ą  p r z y b r a ć  b y  m o g ło  to  n o w e  
u g r u p o w a n ie  m o c a r s tw , b y łb y  p a k t  
7 -m iu , o b e jm u ją c y  p r ó c z  4 -ch  m o 
c a r s tw  e u r o p e js k ic h  S t . Z je d n ., Z w ią 
z e k  S o w ie c k i  i J a p o n ję . W  te n  s p o 
só b  p o w s ta ło b y  c o ś  w  r o d z a ju  n o w e j

L ig i  N a r o d ó w , k tó r a  m o g ła b y  p r e te n 
d o w a ć  d o  ro li in s ta n c j i  k ie r o w n ic z e j  
w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .

I n s ty tu c ja  g e n e w s k a  z o s t a ła b y  
u tr z y m a n a  ja k o  o r g a n iz a c ja  o  c e la c h  
w y łą c z n ie  h u m a n ita r n y c h  i  k u ltu r a l
n y c h . K o ła  p o li ty c z n e  ja p o ń s k ie  n ie  
u k r y w a ją  s w e g o  z a d o w o le n ia ,  ż e  p r z e 
b ie g  w y p a d k ó w  p o tw ie r d z a  s łu s z n o ś ć  
s t a n o w is k a  J a p o n ji , k tó r a  z e r w a ła  
w s z e lk ie  w ę z ły ,  łą c z ą c e  ją  z  L ig ą  N a r .

Dwa w y ro lri f® !e r «
w  D o r i i n n r i i i e

Berlin. 7-go grudnia.
S ą d  p r z y s ię g ły c h  w  D o r tm u n d z ie  

sk a z a ł n a  k a r ę  śm ie r c i 2 -c h  k o m u n i
s t ó w , o s k a r ż o n y c h  o  u s i ło w a n ie  z a b ó j
s t w a  k ilk u  h it le r o w c ó w  w  d n iu  5 -g ę

g r u d n ia  19 3 0  ro k u . N a le ż y  n a d m ie 
n ić , ż e  w s z y s t k ie  w y r o k i ś m ie r c i ,  w y 
d a n e  w  o s ta tn im  c z a s ie  n a  k o m u n is tó w  
d o ty c z ą  p r z e s t ę p s t w ,  k tó r e  m ia ły  
m ie j s c e  k ilk a  la t  t e m u , W  s a m y m  
D o r tm u n d z ie  b y ło  ju ż  k ilk a  t e g o  r o 
d z a ju  w y r o k ó w .

Jedynie Niem cy za g ra ża ją
Mtaii Mierni cc na (folsftę wymierzony

L ondyn, 7-go grudnia.
W  trzecim  artyk u le , p o św ięco n y m  

p r a w ię  traktatów  loka reńskich w „ D a ily  
y le g r a p h ‘ie“ sir A usten  C ham berlain, b. 
Minister sp raw  zagran icznych  z  c z a só w  
okładów  lokareńsk ich , .podaje au toryta 
tyw ne in terpretacje tych  traktatów  i to  
0'stylko w  od niesien iu  do  L o ca m a  zacb o-  
dni-eg o, lecz  i w sch od n iego , k tóre  b y ły  do
tychczas ty lok rotn ie  fa łs z y w ie  in terpreto
wane w  Angiji. C ham berlain tw ierd zi, że  
0id reku 1870 jed yn em  pań stw em  w  Eu- 
teoie. m ogącem  za g ro z ić  b ezp ieczeń stw u  
^fig'ji są N iem cy i że  d la tego  gran ice  A n- 
Slji znajdują się  isto tn ie  na k on tyn en cie  
europejskim j b i-gtią  w zd łu ż  gran icy  frao- 
'caskiej, belgijskiej i holendersk iej. W o b ec  
Przym ierza fra n cu sk o - p olsk iego, z a w ie 
rającego zim ne p ow szech n ie  zob ow iązan ia  
Francji, że  tv!kc na w yp ad ek  napaści z e  
stropy N iem iec na P o lsk ę , nie za ś w  przy
padku o d w rotn ym , b ęd zie  Francja z o b o 

w ią za n a  d o  udzielen ia  P o ls c e  p o m o cy , ta
ka akcja Francji m u sia łab y  b y ć  u w ażan a  
p rzez  A nglję, j-ako w y p a d ek , p rzew id z ia n y  
traktatem  lofcareńskim , to  jest jako n le- 
sp ro w o k o w a n a  agresja  n iem ieck a , w y m ie 
rzona p rzec iw  Francji. I w  tym  w yp ad k u  
Anglja m u sia łab y  na p o d sta w ie  p rzy ję te 
g o  w  trak tacie  Iokarenskim  zob ow iązan ia  
p rzy jść  Francji z  pełn ą  p om ocą .

L on d yn . 7-g o  grudnia.
„D aily  H erald" donosi, iż  p erson el 1 p o- 

licja lo tn icza  na lotnisku an g lelsk iem  w  \ 
C roydon  stw ierd ziła , iż  sam olot p asażer
sk i Jun kersa  „J. U . 52", n a leżą cy  d o  n ie
m ieck iego  to w a r z y stw a  „Lufthia.nsa“ i kur
su ją cy  m ied zy  L ondonem  i B erlinem , m o
ż e  b y ć  każdej ch w ili, p rzy  p o m o cy  n ie
zn a czn y ch  m odyfikacy? zam ien ion y na sa 
m olot b o m b o w y  o  szy b k o śo i 350 km  na 
g od zin ę . S am olot ten  m oże zabrać dw ie) i 
to n y  bom b.

dlena pojedynczego 8 gtos^y

PIĄTEK 8 GRUDZIEŃ 19 33  ROK I I - N R . 3 J 9 ’
•fc w-

WIADOMOŚCI ze SW/ATA



Str. 2 „ S I E D E M  G R O S Z Y * * Nr. 339 —  8. 12. 33

Sensacyjne aresztowanie hupcawKatowieach
S k o r b  P a ń s t f w a  i f t o s z B c o d o w a n i i  m a  3 ® O O § 0  * 1 .

Z p o lecen ia  sęd z ieg o  ś le d c z e g o  z  S o - k a z y w a ł m niejsze o b ro ty  i m n iejsze  doeho lata . N iesum iennego  kupca o sad zon o  w  
isnow ca a resz to w a n o  dn. 7 bm . w  K ato- d y  i m anipulacyj tych  d o k o n y w a ł p rzez  2 w ięz ien iu  w  B ędzin ie , 
w ica ch  m ie jsco w eg o  h urtow nika  w ęg la  

S z e ję  L ublinga z  K atow ic (M ariacka 23), 
k tó ry  przed  2  la ty  upraw iał taki sam  han
del w ęg lem  na teren ie  Z agłęb ia  D ą b ro w 
sk ieg o .

A reszto w a n ie  L . nastąp iło  za  nad u ży
c ia  na szk o d ę  Skarbu P a ń stw a  p rzez  fa ł
s z y w e  p row ad zen ie  k siąg  h an d low ych  i  
u szczu p lan ie  doch od ów  sk arb ow ych . Su- 
toa n ad u żyć p od a tk o w y ch  s ię g a  k w o ty  
300 ty s ię c y  z ło ty ch .

W  toku w stęp n y ch  d och od zeń  u sta -

K U P  O N
na p ie rw s z o rz ę d n y  b ile t  do kto *  
K ra k o w ie , w a ż n y  t a k i e  n a  p re m ie 
r y  i ś w ię ta
w a ż n y  n a  d z ie ń  8 g ru d n ia  1933 r .  
N in ie jsz y  k u p o n  n a le ż y  w y c ią ć  f 
p rz e d ło ż y ć  d o  w y m ia n y  na  b ile t do  
k in a  w  R e d a k c ji „ S ie d e m  G ro s z y "  
w  K ra k o w ie  u lica  K a rm e lic k a  n r . 15- 

U isz c z e n ie  p o d a tk u  o b o w ią z u je

w  AlcacSenaffi €®©riaIcaK®i
7 bm. przed  południem  o d b y ła  s ię  uro- W k ońcu  w y g ło s i ł  o d c z y t  dr. inż. W ł. 

c z y s ta  inauguracja roku szk o ln eg o  1933-4 Ł o śk iew icz  p .t. „O zn aczen iu  m eta lo-

M r o m i ł k r n  ^

Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka i5*

w  A kadem ii G órniczej w  K rakow ie.
Jono m . in. ż e  L. w  k s ię g a c h  sw y c h  w y - P ro g ra m  in a u g u ra cji z ło ż y ło  s ię :  n a b o ż e ń -  o d ś p ie w a ł  p ie śń  ,,G aud eam us*1.

s tw o  w  k o śc ie le  ś w . A nny, następn ie w  
salj A kadem ji G órniczej p rzy  uL M ickie
w ic z a  zebrana m ło d z ież  akadem icka od
śp iew a ła  hym n n a ro d o w y , p . prof. inż

REPERTUAR TEAlłtÓW W KRAKOWIE: 
Teatr Im. J. Słowackiego.

■Piątek — „Człowiek i  teka".
Teatr Bagatela: „Akademia piosnki, tańca I tamom:**.

Na zn a w stw a  dla techników**, p o czem  ch ór  sZYMONOWiCZ

N a inauguracji obecn i b y li: p. w icew o j. 
W alick i, prez. m iasta P .  Kapiicki, dyr. p. 
P ech , rektor o w i e w szy stk ich  u czeln i wW fmfc WMkmimM K r o w i e  <*** b ła d z e  akadem ickie.

W  związku z notatką p. t- „Złośliwa upad
ło ść  firmy „Radjo-Deblessem " w  K rakowie, 
p . Marja D eblessem  prosi nas o  zam ieszcze
nie następującego sprostow ania:

„Nieprawdą iest, jakoby firma -Radtio- 
D eblessem  w  Krakowie ogłosiła z łośliw ą upa
dłość , a lb o w ie m  ta k ie j  f irm y  w  K ra k o w ie  n i
g d y  n ie  b y ło . Nie prawdą jest, ja/koby Firma 
„R adio-D eblessem " była k iedykolw iek  f ilją  
fy . M ieczysław  D eblessem , albow iem  od sam e
g o  założenia byłam  i jestem  w yłączn ą  w ła 
ścicielką. Nieprawdą jest, jakobym była tona  
M ieczysław a  Deblessem a, a praw da jest, że 
jestem  żoną Mikołaja Mariana Deblessem a, 
który  nigdy żadnej firm y w  Krakowie nie 
m iał i nie ma-“

P ła te k D z iś : N lep. p o c z . N . M. P .

l | J u t r o :  L eokad}!, W a ł.

§ W sc h ó d  s ło ń c a ;  g . 7 m . 56

g ru d n ia Z a c h ó d :  g . 15 m . 47

1933 D łu g o ść  d n ia ;  g . 7 m . 51

J i r o n i f i a  f f q s f t o  = = = = =

R e d a k c j a  1 administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego U.

r&  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO-
.WICACH:

PIĄTEK: g. 11 „Poranek mazycim"; 
j  g. 1S „Zaklęta królewna" (dla Jikól): 

g. 20 „Pieniądze to nie wszystko".
SOBOTA: o g. 20 „Obiad o 8-el" (premiera). 
NIEDZIELA: g. U „Poranek szkół wydziałowych"! 
g. 1« „Musisz alg ze mm ożoiló"; 
g. 20 „Obiad o 8-el‘\

w ien ie , p oczem  p rorek tor ipż. D a w id ó w - W ieczo rem  o d b y ł sie  z tei okazji raut 
sk i z ło ż y ł o b szern e  sp raw ozd an ie  z  p racy  akadem ick i w  S tarym  T ea trze . \
A. G . z  1932-33.

0 pracę dla PeirohoInKU pfeUarif
w Zagłębiu

W  ub. c z w a r tek  w  insp ek toracie  p ra cy  runkach. P r a c o d a w c y  w y ło n ili z  sieb ie  
w  S o sn o w cu  od b y ła  s ię  konferencja z  p le - kom isję, k tóre i ob ow iązk iem  b ęd zie  w sk a-  
karzam l, ce lem  zatrudnienia bez robot- z y w a ć  b ezrobotnym  m iejsca p ra cy . K aż- 
n y ch  cze lad n ik ów  p iekarsk ich , k tórych  d y  z m ajstrów  zo b o w ią za ł się  przez 1 do  
d u ża  ilo ść  znajduje się  w  op łak an ych  w a - 2 dni w  tygodn iu  zatrudnić b ezrob otn ych .

leszcze jedna ofiara „Weda-sijmif “
ipod Siemianowicomi 

iTragiczna śmierć tbezrofiotnego nędzarza
D n. 6 btn. o  god z. 23 w  c z a s ie  w y d o - sną ręk ę akcję ratunkow ą 1 w y d o b y li po  

b y w a n ia  w ęg la  z  36 m etrów  g łęb o k ieg o  b lisko  dw u godzinn ej akcji już ty lk o  stra- 
„b led aszyb u ” pod S iem ian ow icam i zo sta ł szn ie  zn iek sz ta łco n e  zw ło k i ś, p. B rondera, 
n ag le  za sy p a n y  32-Ietni b ezrob otn y  T eo- k tóry  d oznał zgn iecen ia  cza szk i i ogólne- 
dor B ronder z  S iem ian ow ic  (ul. Korfan- g o  potłuczen ia  c ia ła , w o b ec  c z e g o  śm ierć  
te g o  S ). nastąp iła  na m iejscu . Z w łok i p rzew ie-

M imo g ro żą ceg o  n ieb ezp ieczeń stw a  ko- z iono do k o stn icy  szp ita lu  h u tn iczego  w  
Jędzy jegó  w s z c z ą ł  n a ty ch m ia st na w ła - S iem ian ow icach .

■■ ■ y r

P o r z u c i ł  r o d z i n y  i  u c i e k ł  w  ś w i a t
t t a r & a  s i e r o t  p r z e d  p o ! i c | q  r e  Ś H u f c o n  n i e  ♦ ♦ ♦

W ub. śro d ę  na posterunek  p o licy jn y  Zam iaru s w e g o  n igd y  n iczem  nie zdra-
w  B u k ow in ie  pod O lkuszem  zg ło s iła  się  dził. S karga siero t w y w o ła ła , p ow szeoh -

■. Rt.ii., m łod a kob ieta  z  d w ojg iem  nieletn ich  d z ie  Hto5ć w śr6d  ob ectlych . k tórym  w id ok
b” *  J  ci, niejaka G on erow a. która z  p łaczem  w y c isn ą ł !zv  w  oczach

p ożaliła  się. ż e  w  tych  dniach m ąż jej 29- P łaczących  d ziec i w y c isn ą ł łz y  o c z  n.
P t a ^ /e m  letni S ta n is ła w , p orzucił p racę  n a k o p .  Z* n ie z w y k ły m  ojcem , p ozb aw ion ym

„Maksymilian** ł od jech a ł w  n iew ia d o - w sze lk ich  u czu ć  ludzkich, ro zesła n o  lis ty
m ym  kierunku, p orzu cając rod zinę na ła - go ń cze .
sk ę  losu .

MronMa Za&ttHonsUa OI!aM WilSOtl illWISlCi
R e d a k c ja  I a d m in is t r a c ja ;  S o sn o w ie c , 3 -g o  

Maia S.
&  REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU.

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOWICE. Cspltol; „Rocamboile". Caslno: „S. O.

S. Oóra lodowa". Colosseum: „Pod Twoja obrona'
Pałace: „Pr. Jekyl I Mir. Hyde'
Imr-d". Union: „MiWomerzy sie
Ptrat”. Dębina: „Adriana" i „Przemytnicy brylantów'

KROL. HUTA. Apollo: .General Czeng" I „Ta
jemne moce". Colosseum: „Chandu" I 
Neapolu” . Rera: „W pogoni za księżycem" I „Taka to 
(wolność".

BIELSKO. Apollo: .dziele grzechu". Mlelskle:
„Fałszywy strzał".

BIAŁA. Mlelskle: „Rewizor * Petersburga".

■' RADJO:
SOBOTA, » GRUDNIA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstała zorze". 7.0!
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.32 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka. 12.33 
Wiadomości meteorologiczne. 15.20 Wiadomości gospo
darcze. 15.40 Muzyka. 15.55 Chwilka lotnicza I przeciw
gazowa. I«00 Audycia dla chorych. 16.40 Kurs średni 
języka francuskiego. 16.55 Skrzynka pocztowa Cłocl 
Heli dla dzieci. 17.20 Lekkie piosenki 1 duety. 17.50 Mu
zyka. 18.00 .0 śpiączce afrykańskiel". 18.20 „Muzyka 
Niepodległe) Polski". 21.00 Muzyka. 21.20 Koncert szope
nowski. 22.05 „Wycinanki krakowskie". 23.05—24.00 Mu
zyka taneczna.

'  -  O S T A T N IA  „ S Z Y C H T A " . Na k o p . „ R ic h 
t e r "  w  S ie m ia n o w ic a c h , z d a r z y ł  s ie  n ie s z c z ę 
ś l iw y  w y p a d e k , o f ia rą  k tó r e g o  p a d ł  g ó rn ik  
K a ro l  M ik u ła . W s k u te k  o b e r w a n ia  s ie  w ę g la  
n a  f i la rz e . M ik u ła  z o s ta ł  c ię ż k o  r a n n y  i  p o  
p rz e w ie z ie n iu  g o  d o  s z p i ta la  z m a r ł .

—  G R O Ź N Y  P O Ż A R . 5 b m . o  p ó łn o c y  w y 
b u c h ły  d w a  pożary w  R a d lin ie  I P s z o w ie . M agistrat Z aw iercia  p row ad zi o ry g i-   -------------------------------------------
W  R a d lin ie  p o ż a r  z n is z c z y ł  d o m  m ie s z k a ln y  n a ]n y  w e r b u n e k  m łod ych  l u d z i ,  p o z b a -  _  _

S f ? W  ep “zow lT zaś pożar w io n y ch  p racy , k tórych  w y ś le  w  najbliż- . / f  & 0 H a i f C f £
z n is z c z y ł  c z ę ś ć  d o m u  1 s to d o łę  A lo jz e g o  S ż y oh dniach d o  obozu p racy  w  D ęb iim e .  G m  o w m m
Moskwy. Panuje tam  w o jsk o w y  rygor, to  te z  z  w y  „ S i C a C m  & r O S * l $

c z m d i  o t  NUFMIFCKT N A D  T E R E N E M  s ł a n e j  p o p r z e d n i o  p a r t j i ,  z n a c z n a  c z ę ś c  ______________________________ ____________________
P O L S K IM . 6 bm . o  g o d z . 15 p r z e le c ia ł  n a d  uciek ła . U c i e k i n i e r ó w  m a g i s t r a t  p o z b a w i ł
g r a n ic a  z  N iem iec  d o  P o lsk a  n a  o d c in k u  K o ń - z a s i ł k ó w .  C h a ra k tery sty czn y  znak czasu .

KINA W KRAKOWIE:
Wanda: „Serce olbrzyma", promień: „Blale *lJ" 

leństwo". SwHt „Seroe włóczęgi", Apollo: „Mi*5
Flora” . Si:nka: „Pokusy miłości". Uciecha: ..tirał>l- 
tia Monte Chrlsto” . Atlantlk: „Sabra” . Adria: ..Ozie®*3" 
ty kochanek". Słońce: ..Raj podlotków". Dom 2#*”
ulerza: „Tragedia amerykańska",

RADJO:
Sobota, 9 grudnia 1933 r,

Kraków. 11,57 Sygual czasu. 12.05 ptyty grasnoło®0" 
we. 15.25 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Komunik**? 
P. U. W. F. 15.45 Komunikaty L. O P. P. 15255 Kred
ka harcerska. 16,00 Audyola dla chorych. 16.40 Lek<ń* 
Jpz. Irancaskiego. 16.55 Lekkie piosenki I duety. 17.5® 
„Na czasie". 18,00 Odczyt 18,20 Koncert 19.05 „Co sły
chać w świecie?" 19,20 Rozmajtośoi. 19.25 Felieton R* 
terackl. 19.40 Wiadomości sportowe. 20,00 Koncert *4®“ 
oramy. 21,00 Skrzynka pocztowo-te chulczna- 21.20 
cert Chopinowski. 22,05 „Wycinanki krakowskie". 23,03 
Muzyka taneczna. 24,00 Hejnał z Wieży Mariackiej.

—  P R Z Y T R Z Y M A N IE  W Ł A M Y W A C Z Y - 
D o  sk le p u  E m ila  S c h e rm a n ta  w  K ra k o w ie  p rz y  
n l. W ie lic k ie j j ,  d o k o n a n o  w ła m a n ia  f sk ra*  
dzkraro w y r o b y  c u k ie rn ic z e , w a r t .  500 z l. W  
to k u  d o c h o d z e ń  za  p o w y ż s z e  w ła m a n ie  z®* 
tr z y m a n o  M a r ia n a  P u c z k ą , la t  33. z a m . w  K ur- 
d w a iro w ie  p o d  K ra k o w e m , o r a z  Z y g m u n t3 
B la iig ru n d a , la t  25. z a m . w  K ra k o w ie  p rz y  uŁ 
J a k ó b a  31. p rz y  k tó r y c h  z n a le z io n o  p rz y rz ą d y  
d o  w ła m a n ia , o r a z  s k r a d z io n e  w y r o b y  c u k ie r 
n ic z e .

—  W Ł A M Y W A C Z E  W  M IESZK A N IU - 
I z a a k  T h  e b e r g e r ,  z a m . w  K ra k o w ie  p rz y  tń* 
S trz e le c k ie j  17. z g ło s ił , ż e  w ła m a n o  s ię  do  ie- 
g o  m ie sz k a n ia  w  n o c y  1 s k ra d z io n o  m ę sk ą  i 
d a m s k ą  b ie liz n ę , 2 s r e b r n e  k a n d e la b ry ,  p a rę  
z ło ty c h  k o lc z y k ó w  z b ry la n ta m i, w a liz k ę  sk ó 
r z a n ą ,  p ła s z c z  d a m s k i o r a z  k w o tą  180 zł* 
O g ó ln a  s z k o d a  w y n o s i  2000 z ł.

—  ZATRZYMANO: W ła d y s ła w a  R ó ż y ck ie*  
g o , la t  19, z a m . w  Ł a g ie w n ik a c h  p o d  K rako* 
w em , za  s p r z e n ie w ie rz e n ie  k w o ty  321 Zł. na 
s z k o d ę  f irm y  „ T le n "  p r z y  R y n k u  G i. 41. Z 
p r z y w ła s z c z o n e j  k w o ty  236 z ł. o d  R ó ż y c k ie g o  
o d e b ra n o .

—  K A R A M B O L  T R A M W A JO W Y  Z A U T O 
B U S E M . N a s k rz y ż o w a n iu  n l. D łu g ie j a  ś « t  
Pił",pa w  K ra k o w ie , w ó z  t r a m w a jo w y , z d ą ż a 
ją c y  w  k ie ru n k u  D w o rc a  to w a r o w e g o , p o tr ą 
c i ł  a u to b u s  N r. 71474, p r o w a d z o n y  p rz e z  sz o 
f e ra , J a n a  K o b y łc e , w s k u te k  c z e g o  a u to b u s  
z o s ta ł  le k k o  u sz k o d z o n y .

—  T R A G IC Z N Y  S K O K . P r z y  p la c n  Zgody 
w  K ra k o w ie  z  w o z u  t r a m w a jo w e g o  N r. 6 w y 
s k o c z y ł  w  c z a s ie  la z d y  n ie u s ta lo n e g o  n a z w i
s k a  o so b n ik , k tó r y  o p a d ł n a  Je z d n ią  1 strac i*  
p rz y to m n o ś ć . O so b n ik  ó w , o d z y s k a w s z y  p rz y 
to m n o ść , p r z e d  p r z y b y c ie m  w e z w a n e g o  p o g o 
to w ia ,  o d d a lił  s lą .

N ow ą ofiarą w łasnej naiw ności fest Antom  
Szpyrka % Król. Huty (ul. 3 Maja 57), który 
doniósł, że bliżej nieznany spraw ca, przedsta-

«  -  . . .  „ ___ , wdający się  za kontrolera obMgacyj państwo-
PIATEK: g. U „Spadkobierca" (dla «kól. Ceny od w y c jj VVyj,ud 2I{ od niego obf gac e  państw ow e

w artości 260 zł. i pod pozorem  ich w ym iany  
na inne, now e zabrał t nie pojaw ił się  już 
w ięcej.

20—50 gr.);
g. 16.15 „Spadkobierca" (ceny inlżcne); 
g. 20,15 „Sobowtór" tceny zniżone).

K R A D Z IE Ż . 6  b m . z  k s ię g a rn i  Ż m l- 
g ro d a  w  B ę d z in ie  sk r a d z io n o  k s ią ż k ę  z e  z n a c z 
k a m i, w a r to ś c i  456 z ł.. Z e  sk le p u  M . W a jn e -  
ryt w  S o sn o w c u , I - s o  M a ia  12, sk ra d z io n o  
60  z ł .  g o tó w k a .

Werbunek beirobafnel 
młodzieży w Zagłębiu

Ujęcie s y ra w c ś * w i a m i f a
d o  tr a s y  g m i n n e j  n o d  n r a f t o w e f f l

_ O d d łu ższeg o  cza su  ludność Klaja i oko  
ficy pod K rakow em  niepokojona b y ła  
c zę stem i napadam ) rabunk ow em l, doko- 
n y w a n em i przez śm ia ły ch  ł n ieuchw yt*  

Po odejściu „kontrolera", nasunęła się n y c h  o sob n ik ów . Sp ecja ln ością  za ś sza jk i
b y ło  rozpruw anie kas. O sta tn io  dokona* 
nia w łam an ia  k a so w eg o  do urzędu gm in
nego  w  Kłju. skąd  skradziono  k w o tę  oko* 
ło  1200 z ł., oraz  do sk lepów  m iejscow ych  
k u pców , g d z ie  z ło d z ie je  ob ło w ili się  bo" 
g a to  tow aram i i g o tó w k ą .

W reszc ie  dochodzen ia  p olicyjne ujaw* 
n iły  sp ra w có w  i d op row ad ziły  do ujęcia 
w  osob ach : Jana Nfecfa, lat 26 z J u r k o w a  
pod B rzesk iem , F ranciszka  S ta fę , 24 lat* 
z  Kłaja l M ichała D ra g o sza , ła t 219, ro* 
d em  t  K rak ow a.

Szipyrce m yśl, że  jednak to m oże być oszu
stw o Udał się przeto do w ydziału  śledczego  
w  Król. Hucie, opow iedział tam cała spraw ę, 
a  gdy mu przedstaw iono fotografie przestęp
ców . rozpoznał w śród nich rtiejalcego Józefa  
Gojnego. bez sta łego m iejsca zaoreszkania, 
którego rysopis najdokładniej zgadzał się  z 
przybyłym  do niego „kontrolerem" oblłgacyi 
państw ow ych , (b)

« •

i m

Tragiczny czyn nmysłowo-chorego w Kaiowicacii
K r w a w a  b ó i k a  o i c a  z  s a n e m = = = = =

c z y c e  iednopl.-riow y sa m o lo t  n a  w y s o k o ś c i  ok- 
700 m e tr .  S a m o lo t p r z e le c ia ł  n ad  P a w ło w e m  
p o  s t ro n ie  p o lsk ie i. p o c z e m  z a w ró c i ł  d o  N ie
m ie c  w  k ie ru n k u  G liw ic .

-  K A R A  ZA P R Z E K R O C Z E N IE  G R A N IC Y .

W  S a d z ie  G ro d z k im  w  K ró l. H u c ie  o d b y ła  s lą  
r o z p ra w a  p rz e c iw k o  H ild e g a fd z ie  B e r-  

th o id . H ild e g a rd z io  M a k s. L uci! F ra n z ,  E rn ie  . . . . . .  .  , .  ,
B o e h m . M a łg o rz a c ie  Widerman, o s k a rż o n y m  6 bm . o  godz. 21 w  K atow icach- b ó jk i  o jciec  pchnął sy n a  czterok ro tn ie  operacji 1 p o zo sta w io n o  pod d a lszą  o p ic K a
o to, że w  s ie rp n iu  br. p r z e k r o c z y w s z y  g ra n ic ę  Z aw odziu  w  m ieszkaniu  p rzy  ul. B artosza  nożem  w  plersf, raniąc go  b ard zo  po- lekarską. N aw  rata w o b e c  groźn ych  o b -
p o lsk o -n ie m ie c k a  n a  p o d s ta w ie  k a r t  c y rk u ł .  G ło w a ck ieg o  6 , p o w sta ła  g w a łto w n a  bój- w ażn ie . ja w ó w  ch o ro b y  u m ysł, p rzytrzym an o  ^
u d a ły  s ie  w  g la b  N iem iec  z p o m in ię c ie m  p rz e -  k  m ]ę d z y  zdradzającym  o b ja w y  chorob y  Na skutek od n iesion ych  ran p rzew ie- celu  sk ierow an ia  go  do jed n ego  z  zakł*'

u m y s ło w ej W iktorem  N aw ratem  . i jego zion o  syn a  A nton iego N., do szp ita la  miej- d ów  p sy ch ia try czn y ch .
Ł y / w S ! ^ 2U t y Ł e  araeU m .na 2 1 -letnim  sy n em  A ntonim . W  trakcie  tej sk ieg o  w  K atow icach , g d z ie  g o  poddano -  y
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Pierw sza nagroda

w wielkim konkursie loterią i i f l

W i e lk i  k o n k u r s  

lo t e r i i  f a n t o w e j
dfa pwcnuwnewatfnónf 

m  O k o s z v g “

W  dniu 19 grudnia br. w  południe  
o god z. 12 -eij, na pod w órzu  p rzy  gm achu  
„Polonii" w  K atow icach , ul. S o b ie sk ie 
go  II . od b ęd zie  się  p ie r w sz e  pub liczn e lo 
so w a n ie  nagród, p rzezn a czo n y ch  p rzez  
redakcję dziennika ..S iedem  G roszy" , dla 
sw oich  pren um eratorów . K ażdem u z na
szy ch  s ta ły ch  czy te ln ik ó w , d o ręczo n e  zo 
staną  karty  ab on am en tow e, n u m erow an e  
kolejno. N u m ery  te  podane zostan ą  w  
dniu 19 grudnia br. do lo so w a n ia .

R edakcja  w y z n a c z y ła  razem  p ięć  na
gród  łączn ej w a rto śc i

*$50.— ziofwcfo
N agrod y  zakupione z o s ta ły  w  znanej 

polsk iej fab ryce , „E beceo", K atow ice , uh 
3 Maja 34 .

P ie r w sz ą  n agrodę sta n o w i m a szy n a  
do sz y c ia  w a rto śc i

3 8 0 .— zltotyeSk

Mysłowicki policjant-bandyta
P i * K © d  S i i f i C I M l  W  § # § H O W € « 9

W  u b . czw artek" w  S ą d z ie  O k r ę g o 
w y m  w  S o s n o w c u  r o z p o c z ą ł  s ię  s e n 
s a c y j n y  p r o c e s  p r z e c iw k o  b . p o s t e r u n 
k o w e m u  P . P .  3 4 - l e t n ie g o  J a n o w i H a 
n o w i  z M y s ło w ic ,  k tó r y  w  p o r o z u m ie 
n iu  z  h a n d la r z a m i z  M y s ło w ic  5 2 - le t -  
n im  R u b in e m  J a r m u ż e m , J a k ó b e m  
R e c h n ic e m , ła t 2 2 , H ien ią  A jz e n ,  la t  30  
d o k o n y w a ł  z b r o jn y c h  n a p a d ó w  r a b u n .  
k o w y c h  na  b o g a ty c h  k u p c ó w .

W y m ie n ie n i  h a n d la r z e  w s k a z y w a l i  
m u  o f ia r y , n a  k tó r e  p o lic ja n t  u z b r o jo 
n y  w  r e w o lw e r  s łu ż b o w y ,  n a p a d a ł.  
J a k ó b o w i G e r k o n o w ic z o w i z  C h r z a n o 
w a  z r a b o w a ł 520  z ł . ,  a  M a r k u s o w i  
M a r m u r o w i z  J ę z o r a  470  z ł.

W  tr a k c ie  r o z p r a w y , k tó r a  p o tr w a  
k ilk a  d n i, w y jd ą  n a  ja w  p r z y p u s z c z a l
n ie  d a ls z e  n a p a d y .

O s k a r ż e n i n ie  p r z y z n a ją  s i ę  d o  w i
n y ,  w o b e c  c z e g o  r o z p r a w ę  p r z e r w a n o  
d o  14  b m , i z a r z ą d z o n o  w iz j ę  lo k a l n.

ifijacfca am anluza
td Jiraftowri e

J ó z e f  N alepa, lat 36, zam . w  K rakow ie, 
p rzy  ul. L en artow icza  14, i Adam  S iw ek , 
la t 25, zam . w  B rono w icach  W ielk ich , 
w y s z li  ze  szyn k u  przy  ul. P aw iej m ocno  
pod ch m ielen i. W  drodze do  dom u kum o
tr z y  p ok łócili s ię  z e  sob ą , a w r e sz c ie  po
bili. N alepa zn a lezion ym  d rągiem  u d erzy ł 
S iw k a  po g ło w ie , raniąc go d otk liw ie, a 
sam  za ś ró w n ież  w y sz e d ł z w a lk i m ocno  
P ob ity . ,

S ą d  z je d z ie  n a  s z o s ę ,  g d z ie  p o lic ja n t  Proces budzi zrozumiałe zaintere-
d o k o n y w a ł n a p a d ó w . s o w a n ie .

Pościg za mordercą posterunkowego śp. Fojcika
przyczynił s ę do wykrycia „w yiw orni4* fałszowanej ko  ainy

W  zw iązku  z zam ord ow an iem  ś . p. 
post. F ojcika w  R ybniku, na teren ie  c a łe 
g o  pow iatu  rybn ick iego  p rzep row ad zan o  
w  osta tn ich  dniach o b ła w y  po licy jn e i 
liczn e rew izje .

W  toku jednej z nich w  C h w ałów icach  
policja w  jednym  z dom ów , za m ieszk a ły ch  
przez o sob n ik ów , p od ejrzan ych  o  u trzy 
m yw an ie  kontaktu z m ordercą S iw cem , 
znalazła  b u teleczk i, w y p e łn io n e  rzekom o  
p rzem ycan ą  z N iem iec kokainą. O ry g i
nalnie p ieczę to w a n e  b u teleczk i w s k a z y 
w a ły  fak tyczn ie  na to, że  r z e c z y w iśc ie  
ma się tu do czyn ien ia  z p ra w d ziw ą  k o 
kainą.

W  toku jednak d och od zeń  i badania z a 
w a rto śc i butelek  stw ierd zo n o , że  m ieści 
się  w  nich z w y k ła  sól i sod a . P rzyp arci 
do muru „fabrykanci k ok a in y” ze skruchą  
p rzyzn a li się. że  nie trudnią się  p rzem ytem  
żad n ych  n ark otyk ów , lecz  zam ierzali je
dyn ie  d ostarczać  w  ten sp osób  sprep aro
w an ą  „kokain ę” , pew n em u  ż y d o w i z 
W a r sz a w y , b y leb y  zarob ić  trochę p ienię- 
d zy .

W  toku d a lszych  dochodzeń  s tw ie r 
dzono, że  zeznan ia  ich polegają w  zu p eł
ności na praw dzie, w o b ec  c z e g o  d a lszych  
dochod zeń  zan iech ano. (P )

i i

T a j e m n i c z y  z g o n  
m l»del Rokiety w Sosnowca

W  czw a rtek  w  S osn ow cu , przy  ui. N o- 
w op ogoń sk iej, zm arła nagle, w  tajem ni
czy ch  o k o liczn ośc iach  26-letnią G enow efa  
G órska, m ężatk a . Na m iejscu  zjaw ił się  
w e z w a n y  przez  policję doktór, k tóry  je
dnak na razie nie m ógł sp raw d zić  p rzy 
c z y n y  zgon u . Spraw a ta jem n iczego  z g o 
nu m łodej k ob iety , w śród  są s iad ów  w y 
w o ła ła  d uże za in tereso w a n ie  i liczn e ko
m entarze.

frag£dja mimfawa-ciiareji 
pod Naczkami

W  ub. środ ę na to rze  pod M aczk am i roze
gra ła  się straszna  tragedia u m y s ło w o  cho
rego  34-ietn iego  W in cen teg o  K aczm arka, 
zam . w  M aczkach. K., k tóry  b ez op iek i 
w y s z e d ł z domu. zn alazł się  w  pobliżu  
toru. a w  chw jli. gd y  pociąg  z M aczek w  
stronę K azim ierza ukazał się  w  pobliżu, 
rzu cił s ię  na s z y n y , p on osząc  śm ierć  na  
m iejscu.

P o  przejściu  pociągu na torze  w id n ia ły  
straszn ie  zm asak row an e zw ło k i n ie sz c z ę 
ś liw e g o .

Olbrzym i p ota r w i L d t i n ';
Z B ęd zin a  d onoszą  iż w czora jszej n o 

c y , o k o ło  g o d z in y  2 min. 20, w  garażu  
huty „F en ik s” p rzy  ul. M ostow ej n astą 
p iło  k rótk ie sp ięc ie  p rzew o d ó w  e ’ek -  
tryczn ych , w sk u tek  c z e g o  w yb u ch ł po
żar, k tóry  stra w ił dach budynku, oraz  
dw a znajdujące s ię  w  garażu  sam och od y  
o so b o w e . W ła śc ic ie l oblicza  stratę na 
15 ty s . z ł. S am och od y  podobno b y ły  u b ez
p ieczo n e . W arunki, w  jakich p o w sta ł po
żar, o raz  zb y t w y so k ie  stra ty , p rzed sta 
w iają  się  n ie z w y k le  tajem niczo. B iiż sze  
s z c z e g ó ły  w y ja śn i p rzep row ad zan e  
ś le d z tw o .

S T ra g lc tta j
emerytowanej artysitiki

D onoszą z  W arszaw y;
Dnia 2 -g o  grudnia zmarła artystka chórów  

Opery w arszaw skiej, ś. p. Natalia Szym ańska  
(Senatorska 17). Ciało jej leżało kilka dni w  
mieszkaniu, a przy niem siedziała .Córka zmar
łej, struchlała w n eszczęściu , niedołężna, b o  
o b a rc z o n a  n ie m o c ą  w z ro k u  i... bez grosza.

S. p. Natalja Szym ańska była em erytką  
teatrów  miejskich. Od paru m iesięcy, wraz z 
innymi em erytam i, o c z e k iw a ła  p e n s ji, z k tó r ą  
w ła d z e  m iejsk ę  z a le g a ją . P oniew aż nie miała 
na chleb, w raz z córką, w z ię ła  s ię  s ta ru s z k a  
do  ro b ie n ia  s z tu c z n y c h  k w ia tó w  na  scenę. Je
s z c z e  w  sobotę by ła  u p. M ossoczego i przy
niosła zrobione p rz e z  s ie b ie  k w ia tk i na  
„ A id ę “ . T ego też dmla zakończyła życie na 
a n e w ry z m  s e r c a ,  w y c z e rp a n a  z im n em  i... n ę 
d z ą .

W  środę dopiero pogrzebem  zajęło s'ę  
stow arzyszeń  ę em erytów  teatralnych. Po
grzeb odbędzie się w Chołom-owi-e, położonym  
w  rodzinnych stronach nieboszczki, gdzie  
spocznie ona w  grobie rodzinnym.

H R

p o d  M ow em i EBoicflialhiami
D nia 6 bm. o godzin ie 22 zn a lezion o  na 

szlaku k o lejow ym  w  N ow ych  Hajdukach  
trupa m ę ż c z y z n y  w  w iek u  o k o ło  26 lat, 
p rzejech an ego  przez  p ociąg . W e z w a n y  
na m iejsce lekarz, dr. H anke z Król. Hu
ty , stw ierd ził śm ierć  w sk u tek  n ie sz c z ę ś li

w eg o  w yp ad k u . P rzep ro w a d zo n e  w  tym  
kierunku d och od zen ie , n ie d op row ad ziło  
d o ty ch cza s  do ustalen ia  id en tyczn ośc i 
zw łok , z  pow od u  braku d ok u m en tów .

U sta lon o ty lk o , ż e  ó w  n ieznan y m ęż
c z y z n a  zo sta ł p rzejech an y przed god zin ą

22 i to  w sk u tek  w łasn ej n ieostrożn ości, 
w  chw ili, gd y  zam ierza ł kraść w ęg ie l z 
p rzejeżd żającego  pociągu to w a ro w eg o , 
na co w sk a z y w a ł le żą c y  obok trupą pró
żn y  w orek .

W  c z a s ie  sekc.fi, stw ierd zo n o  rozb icie  
cza szk i i zm iażd żen ie  dolnej k o ń czy n y  
praw ej nogi.

Krowa sfrafowala wfetaiaKa R z e k o m o  u t o p i o n y  d e l r a n f l a n !  i  N i k o l o w i
pod Krakowem

W  m ie j s c o w o ś c i  B o r e k  S z la c h e c k i  Ul0,sn
p o d  K r a k o w e m  z d a r z y ł s ię  n ie c o d z ie n -  naidllżyć 'p0lp.e [nil0nych przez dzierżaw cę bur- dalej dow iadujem y, K. czerpał pozatem  bar
n y  t r a g ic z n y  w y p a d e k , z a k o ń c z o n y  t0Wl[ie.j składnicy M o n o p o lu  S o ln e g o  Kannin- dzo pow ażne dochody z prowadzonego^ prz-e-d- 
ś m ie r c ią  w ie ś n ia k a . O t o ,  n ie ja k i A n -  sk ie g o  w M ik o ło w ie . Mian o  w c ie  K. będąc siębiorstw a, sięgające sumy 2.000 zł. tniesięcz- 
t o n i  L o t k a  p r o w a d z ił  s w ą  k r o w ę  d o  sw ego  czasu dzierżaw cą tej składnicy, dopu- nie. P oniew aż jednak K. prowadził bardzo  
h a n d la r ™  W  d r n d ™  k r o w a  z a c z ę ła  śc ił s ie  wielkiego sprzeniewierzena n a  s z k o -  hulaszczy tryb ży c a , dochody takie mimo 
n a n a ia r z a . w  a r o a z e  -y »«— — p0- w szystko  nie wystarczały. Z tego powodu w i-

p o s a d g  w W uffsiaaw le
Głośną była  sw eg o  czasu spraw a w ielk ich tulu danej gw arancji za Kam-ińskiego. Jak s ę rzecz Dyr. Mowop. Solnego. Sztuczka ta jed

nak niebardzo długo mu s :ę udawała, gdyż  
już po krótkim czasie w szystko  się w ydało . 
I<. n e  mając w iele do stracenia, w kw ietniu  
znikł z terenu m łkołow skięgo bez .siadu. W  
tym sam ym  m n ejw ięcej czasie, brat jego, za
m ieszkały w Św iętochłow icach, otrzym a! od  
niego łist, pisany z Krakowa, w  którym  K.

, , , . • , . p dę Dyrekcji Monopolu Solnego z tytułu po- w szystko  nie wys
b r y k a ć  l w y w r ó c iw s z y ^  L o t k ę ,   ̂ S tr a t  -  |jrajiych tow arów . P ozatem  zdołał poszkodo- docznie znalazł si

śliwy po godzinie zmarł. M ikołowa, na sumę około 20.000 zł. i to z  ty - Iowo pieniędzm i, które odstaw iać miał na

,______________    _ się on w wielkich trudnościach
w a la  g o  d o  t e g o  s t o p n ia ,  i ż  n ie s z c z ę -  wa(< s p e d y to ra  k o le jo w e g o  K a ro la  G ó rn e g o  z  finansow ych, w skutek czego  ratow ał się chw i- dom ósł sw e m u  b r a tu ,  iż  popełnia sam obój

s tw o . Pogłoski- te utw ierdzone zo sta ły  
o stateczn ie  faktem, jaki zdarzył s ę  w  
pairę dni po rzekomem sam obójstw ie. Miano
w ic ie  pod Krakowe-m fa le  W isły  w yrzu ciły  na 
b r z e g  zw łoki jakiegoś m ężczyzny, w  których  
rozpoznano rzekom o ow ego  K. W zw iązku z 
tem faktem um orzono dochodzenie przeciw  K. 
Atoli w tej s-prawie zaszed ł sensacyjny zw rot. 
Jak się m anow icie dow iadujem y nadejść miia-I 
pod adresem  jednego z krew nych list p sany  
przez Kamiński-ego, w którym  ten donosi, iż 
przebyw a obecnie w W arszaw ie, g d z ie  za
mierza przyiąć jakieś za ’c c ;e.

W  zw iązku z p ow yższą  sprawą w ysłą! śm y  
do kilku krew nych K. naszego  w spółpracow 
nika, gdzie zdołaliśm y przekonać się  o praw 
d ziw ości tych pogłosek

Jltowokacyim zachowanie się 11wmax=dąwMoMa
Znłfładów Ceramicznych „SStBnnrlcii*' pod KCfaScoweni

7  b m . w  Z a k ła d a c h  C e r a m ic z n y c h  je s t  N ie m ie c ,  A u g u s t  B a u m a n , k tó r y  b u tn y  te n  h it le r o w ie c  z a c z ą ł s z y d z ić  z  
„ B o n a r k a "  w  Ł a g ie w n ik a c h  p o d  K r a - w o b e c  p r a c o w n ik ó w  P o la k ó w  je s t  p o d w ła d n y c h  w  b r u ta ln y  s p o s ó b , r o z -  
k o w e m  d o s z ło  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  d o  b a r d z o  s u r o w y , s to su je_  n a jr o z m a it s z e  g o r y c z e n i  r o b o tn ic y  w y w ie ź l i  p . B a u -  
s i ln e g o  w z b u r z e n ia , a  n a w e t  c z y n n e g o  k a r y , p r z y te m  c z ę s t o  b ije  ic h  i p r z e z y -  m a n a  n a  ta c z k a c h  z  t e r e n u  fa b r y c z n e -  
Z a r e a g o w a n ia  w o b e c  ta m t. d y r e k to r a , w a  „ ty  p o lsk a  Ś w in io " . g o ,  k r z y c z ą c :  „ P r e c z  z  N ie m c e m .

P y r e k t o r e m  te c h n ic z n y m  .zak ładów ; K r y t y c z n e g o  d n ia , p o d c z a s  g d y  p r e c z  z  H itlerem * * , ,



W y d a je  s ię , jak  g d y b y  ta m  k to  l e 
ż a ł  i w i ł  s ię  p o  z ie m i.

S z y m o n o w i L u b a r o w i z a b r a k ło  
tc h u  w  p ie r s ia c h .

W  u s z a c h  m ia ł s z u m  i d z w o n ie 
n ie . W ś r ó d  t e g o  s z u m u  g ło s y  p a r o b 
k a  i k a r c z m a r z a  b r z m ia ły , jak  g d y 
b y  d o la t y w a ły  z w ie lk ie j  o d d a li.

—  T o  b a r d z o  d z iw n a  r z e c z  —  m ó 
w i ł  g o s p o d a r z .  —  P a tr z  ty lk o ,  s z k ło  
j e s t  p ę k n ię t e ,  a  k a p s u łk a  z u p e łn ie  
z g ię t a .

S z y m o n  L u b a r  le d w ie  tr z y m a ł s ię  
n a  n o g a c h .

C o  z a  n ie o s t r o ż n o ś ć  z  j e g o  s t r o n y ,  
ż e  n ie  s z u k a ł ta k ż e  d o k o ła  s tu d n i ś la 
d ó w  p o  s w e j  n o c n e j  z b r o d n i !

Z a p e w n e  w y p a d ł z e g a r e k  z  k ie 
s z o n k i i o d e r w a ł s ię  o d  ła ń c u s z k a , g d y  
L u b a r  u s i ło w a ł w c ią g n ą ć  tr u p a  n a  
k r a w ę d ź  s tu d n i.

P r z e z  u c is k  c ia ła  p ę k ło  s z k ie łk o  i  
z g ię ła  s ię  k a p su łk a .

C o  w r e s z c ie  p o c z ą ć  z  ty m  z e g a r 
k ie m ?  C z y  n ie  c h c ia łb y  p a n  h r a b ia  z a 
b r a ć  g o  z  s ó b ą ?

S z y m o n  L u b a r  z g o d z i ł  s ię  n a  to .
—  T a k  b ę d z ie  n a jle p ie j . Z a p e w n e  

m ó j p r z y ja c ie l  s p o s t r z e g ł  ju ż , ż e  z g u 
b ił s w ó j  z e g a r e k  i n a p is z e  d o  m n ie  p o  
n ie g o .  W  ta k im  r a z ie  o d e ś lę  m u  g o  
o d w r o tn ie .

T o  p o w ie d z ia w s z y ,  s c h o w a ł  z e g a r e k  
d o  k ie s z e n i.

P o t e m  w y j ą ł  s a k ie w k ę  i w c is n ą ł  
u c ie s z o n e m u  p a r o b k o w i z ło t y  p ie n ią d z  
w  r ę k ę .

—  O t o  n a g r o d a  za  tw o ją  u c z c iw o ś ć ,  
p r z y ja c ie lu !  —  A  te r a z , p a n ie  g o s p o 
d a r z u , —  m ó w ił ,  z w r a c a ją c  s ię  d o  
k a r c z m a r z a  —  p r o s z ę  o  r a c h u n e k !

G o s p o d a r z  m y ś la ł z a p e w n e , ż e  n a j
w ię c e j  s z a c u n k u  o k a ż e  d o s t o jn e m u  
g o ś c io w i ,  g d y  m u  p o l ic z y  p o d w ó jn e  
c e n y .

S z y m o n  L u b a r  m im o  t o  a n i s ię  n ie

. . .z r o z u m ia ła , c o  o z n a c z a ła  w z n ie s io n a  r ę k a  L u b a r a .

317)
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska  
pozbaw iony majątku i nazw iska przez  
oszusta Lubara uciekł w góry z postano
w ieniem , że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzyw dzonych . Kl mczok dobrał sobie  
tow arzyszy  i u tw orzył z nimi bandę roz
bójniczą którą Swoją siedzibę miała w po
bliżu m alowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
cza s później Lubara szantażow ał jego to
w a rzy sz  z czasów  odsiadyw ania kary w ię
zienia w A m eryce — W atson. W tedy Lu
bar zam ordow ał go w  pewnej karczm ie, a 
zw łoki w rzucił do studni. K arczm arzowi na
tom iast o św iad czy ł, że  W atson w  no cy  w y 
jechał

*

P o d p a d a ją c e  i h a ła ś l iw e  p o s t ę 
p o w a n ie  p a n a  W a t s o n a  z a w s z e  b y 
ł o  m i w s tr ę tn e m . N ie  b a r d z o  b y ło  
m i w ię c  p r z y je m n ie , g d y  m n ie  p r z y 
je c h a ł  o d w ie d z ić  w  m o im  p a ła c u .

—  Ł a t w o  to  z r o z u m ie ć ,  —  sk in ą ł  
k a r c z m a r z  na  z n a k  p o tw ie r d z e n ia . —  
T a k i d o s t o jn y  i d o b r z e  w y c h o w a n y  
c z ło w ie k ,  jak  p a n  h r a b ia !

A  p o te m  t o  d z iw a c z n e  u p o d o b a 
n ie  z a b a w ia n ia  s ię  z  le k k o m y ś ln e m i  
i  ż d r o ż n e m i k o b ie t a m i!

J e s t e m  p r z e k o n a n y , ż e  p a n  hrab i' 
p r z y je c h a ł  tu  u m y ś ln ie ,  a b y  A m e r y 
k a n in a  w  p r z y z w o it y  s p o s ó b  u s u n ą ć !

S z y m o n  L u b a r  z g a d z a ł  s i ę  n a  ta 
k ie  z d a n ie  o c h o c z o .

—  O c z y w iś c ie .  C ie s z ę  s ię ,  ż e  je 
s t e ś c ie  d o  t e g o  s to p n ia  d o w c ip n i i o d  
r a z u  p o ję l iś c ie  m o je  z a m ia r y .

Z r e s z tą  m a m  o d  p a n a  W a t s o n a  
p o le c e n ie ,  a b y m  z a p ła c i ł za  n ie g o  ra 
c h u n e k , o  ile  d o tą d  n ie  z o s t a ł  u r e g u 
lo w a n y .

Z e s z ła  n o c  p o d z ia ła ła  m i t r o c h ę  
n a  n e r w y , c h c ia łb y m  w ię c  ja k n a jp r ę -  
d z e j  d o s t a ć  s ię  d o  d o m u . C z y  z r e s z 
tą  n ie  s ły s z e l i ś c ie ,  ja k  p a n  W a t s o n  
o d je c h a ł?

K a r c z m a r z  p o tr z ą s a ł  g ło w ą  p r z e 
c z ą c o .

—  N ic  n ie  s ły s z a łe m .
S z y m o n  L u b a r  u ś m ie c h n ą ł  s ię .
—  W  ta k im  r a z ie  m a c ie  s e n  tw a r 

d y  i z d r o w y , k t ó r e g o  w a m  tr z e b a  p o 
w in s z o w a ć ,  b o  p o d c z a s  o d ja z d u  b y ło  
d o s y ć  h a ła s u  i w r z a w y !

—  M o ż e  d la t e g o  s p a łe m  ta k  tw a r 
d o , ż e  b y łe m  b a r d z o  z n u ż o n y . M o g ę  
p a n u  z a r ę c z y ć ,  ja ś n ie  p a n ie  h r a b io , ż e  
z  A m e r y k a n in e m  m ie l i ś m y  s p o r o  p r a 
c y !

T y m c z a s e m  z a c z ą ł  k a r c z m a r z  z e  
s t a w ia ć  r a c h u n e k .

W ła ś n ie  g o  s k o ń c z y ł  i  p o d a ł S z y 
m o n o w i L u b a r o w i z  n is k im  u k ło n e m ,  
g d y  d r z w i o t w o r z y ły  s ię  z  ło s k o te m .

D o  iz b y  w p a d ł p a r o b e k  k a r c z m a 
rza .

W  r ę k u  t r z y m a ł ja k iś  m a ły  p r z e d 
m io t .

—  P a tr z  p a n , c o  z n a la z łe m !  
P r z e d m io t e m , k t ó r y  t r z y m a ł  w

r ę k u  i p o d a ł k a r c z m a r z o w i b y ł  z ło t y  
z e g a r e k .

S z y m o n  L u b a r  n a  w id o k  z e g a r k a  
s t a ł  s ię  tr u p io  b la d y m .
P o z n a ł  o n  n a ty c h m ia s t ,  ż e  z e g a r e k  
n a le ż a ł  d o  j e g o  o f ia r y .

K a r c z m a r z  o g lą d a ł  z e g a r e k  n a  
w s z y s t k ie  s t r o n y .

—  N o , n o , —  p o w ie d z ia ł ,  p o tr z ą 
sa ją c  g ło w ą .  —  P r z e c ie ż  to  z e g a r e k  
A m e r y k a n in a .

T o  z e g a r e k , k tó r y  w y b ija  g o d z in y .  
P o k a z y w a ł  m i g o  w c z o r a j .  G d y  n a 
c iś n ie  n a  s p r ę ż y n ę ,  w y b ija  g o d z in y  i 
m in u ty  z  c a łą  d o k ła d n o ś c ią .

G d z ie  g o  z n a la z łe ś ?
—  T u ż  p r z y  s tu d n i, p a n ie , —  o d 

p o w ie d z ia ł  p a r o b e k . —  W o g ó le  jest  
ta m  ca ła  z ie m ia  w y d e p t a n a  i  w z r u s z o 
na .

L u b a r  o p r z y to m n ia ł  d o p ie r o , g d y  
u s ły s z a ł  g ło s  k a r c z m a r z a .

—  C o  p a n  p o w ie  n a  t o ,  ja ś n ie  p a 
n ie  h r a b io ?  —  L e c z  n a  B o g a ,  c ó ż  to  
s ię  p a n u  s t a ło , ż e  ta k  z b la d łe ś ?

S z y m o n  L u b a r  m u s ia ł r z e c z y w i
ś c ie  u s ią ś ć  n a  k r z e s ło .

—  T o  n ic , t o  ju ż  p r z e c h o d z i!  T o  
ty lk o  p o  te m  w in ie .  N ie  j e s te m  p r z y 
z w y c z a j o n y  d o  n o c n y c h  p ija ty k .

L e c z ,  p o k a ż c ie  m i ty lk o  te n  z e g a 
rek .

W z ią ł  z e g a r e k  d o  ręk i.
—  N a tu r a ln ie ,  t o  z e g a r e k  W a t s o 

n a  —  p o w ie d z ia ł  L u b a r , p r z y jr z a w s z y  
m u  s ię  u w a ż n ie .  —  O t o  m a c ie  d o w ó d ,  
d o  j a k ie g o  s to p n ia  m ó j  p r z y c ie l  m ia ł  
w  c z u b ie .

G d y  g o  b o w ie m  o d p r o w a d z a łe m  d o  
p o w o z u , u p a d ł tu ż  p r z y  s tu d n i.

B o  u p a r ł s ię ,  ż e  k o n ie c z n ie  j e s z 
c z e  m u s i n a p ić  s ię  w o d y .

M ia łe m  w ie le  m o z o łu ,  z a n im  g o  
z n o w u  p o s t a w i łe m  n a  n o g i ,  s z c z e g ó l 
n ie , ż e  s ię  p r z e m o c ą  o p ie r a ł.

W  k o ń c u  m u s ia łe m  u ż y ć  n a w e t  s i
ły .  Ł a t w o  w ię c  b y ć  m o ż e , ż e  p r z y  m o 
c o w a n iu  s ię ,  z e g a r e k  o d e r w a ł s ię  o d  
ła ń c u s z k a  i u p a d ł na z ie m ię .

P e w n ie  n ie  z a u w a ż y łe m  t e g o  i 
p ó ź n ie j  p r z e z  n ie u w a g ę  n a d e p n ą łe m  
n a  z e g a r e k .

W y ja ś n ie n ie  t o  p r z y ją ł  k a r c z m a r z  
w  d o b r e j  w ie r z e .

—  T a k  b y ło  z  p e w n o ś c ią  —  p o w ie 
d z ia ł . —  O k r o p n a  to  r z e c z , g d y  s ię  
c z ło w ie k  u p ije , jak  n ie s t w o r z e n ie  B o 
sk ie . W  ta k im  s t a n ie  w y d a r z y ć  s ię  
j i io g ą  j e s z c z e  g o r s z e  r z e c z y .

sk r z y w ił ,  t y lk o  n a ty c h m ia s t  w y l ic z y ł  
d o ś ć  p o k a ź n ą  s u m ę  n a  s t o le .

D la c z e g ó ż b y  n ie  m ia ł t e g o  u c z y 
n ić ?

P r z e k o n a n ie ,  ż e  p o z b y ł  s ię  ju ż  
W a ts o n a  i ż e  o d tą d  n ie  b ę d z ie  ju ż  m ia ł  
ż a d n e g o  z d r a jc y  s w e j  p r z e s z ło ś c i ,  
w a r te  b y ło  te j  d r o b n e j  o f ia r y .

A  o f ia r a  b y ła  te m  m n ie j s z ą , j e ż e l i  
m ia ło  s ię  na w z g lę d z ie ,  ż e  L u b a r  o -  
s z c z ę d z i ł  w ie lk ą  s u m ę , k tó r ą  m u s ia ł
b y  w y p ła c ić  W a t s o n o w i ,  g d y b y  g o  n ie  
b y ł z a m o r d o w a ł.

B ę d ą c  ju ż  p r z y  d r z w ia c h , o d w r ó 
c ił s ię  j e s z c z e  raz .

—  P r a w d a  —  p o w ie d z ia ł .  —  N ie -  
le d w ie  b y łb y m  z a p o m n ia ł. W  p o d p i-  
ły m  s ta n ie  p an  W a t s o n  m ia ł w c z o r a j  
w  n o c y  n ie s z c z ę ś c ie ,  ż e  z r z u c ił  z  s t o 
łu  k a ła m a r z  i w y la ł  a tr a m e n t  n a  k o 
b ie r z e c .

O t o  t r z y d z ie ś c i  g u ld e n ó w  o d s z k o 
d o w a n ia .

K a r c z m a r z  u c ie s z y ł  s ię  b a r d z o , ź e  
za  s ta r ą  s z m a tę , k tó r a  n ie  z a s łu g iw a 
ła  n a w e t  n a  n a z w ę  k o b ie r c a , o tr z y m a ł  
ta k  z n a c z n ą  s u m ę  p ie n ię d z y .

C m o k a ją c  u s ta m i, z g a r n ą ł  p ie n ią 
d z e  d o  k ie s z e n i  i s z a s ta ją c  n o g a m i,  
w śr ó d  g łę b o k ic h  u k ło n ó w  o d p r o w a 
d z ił d o s t o j n e g o  g o ś c ia  d o  p o w o z u .

D r z w ic z k i  s t u k n ę ły ,  a  p o w ó z  r u 
s z y ł  z  m ie jsc a .

O p a r ty  n a  p o d u s z k a c h  p o w o z u ,  
S z y m o n  L u b a r  o d e tc h n ą ł  z  u c z u c ie m  
u lg i, ż e  w r e s z c ie  w y d o s t a ł  s ię  z  m ie j 
s c a  o h y d n e j  s w o je j  z b r o d n i.

—  C z y n  m ó j  p r z e p a d ł w  o tc h ła n i  
w ie c z n e g o  z a p o m n ie n ia !  —  m r u c z a ł

d o  s ie b ie .  —  P o  n im , a n i p o  W a t s ć -  
n ie , o  k t ó r e g o  n ik t  s ię  n ie  t r o s z c z y ,  
n a w e t  k u r  n ie  z a p ie je .

C z y  L u b a r  m y l i ł  s ię ,  lu b  c z y  t e ż  
s ą d z i ł  s łu s z n ie ?  C z y  w ie c z n a  s p r a w ie 
d liw o ś ć  m ia ła  b y ć  z d e p ta n ą ?

O  te m  p r z e k o n a m y  s ię  p ó ź n ie j !

C L X L

Ś C I G A N A .

B y ło  t o  s z c z ę ś c ie m  d la  K le m e n t y 
n y , ż e  a n i S z y m o n  L u b a r , a n i t e ż  
W a ts o n  n ie  s ły s z e l i  c ic h e g o  jęk u , ja k i 
w y d a r ł s ię  z  je j p ie r s i ,  g d y  p o d s łu c h i
w a ła  p o d  d r z w ia m i.

W  o w e j  n ie s z c z ę s n e j  c h w il i  b y ła  
ta k  p r z e r a ż o n a , ż e  le d w ie  tr z y m a ła  s i ę  
n a  n o g a c h .

G d y b y  z a ś  m ę ż c z y ź n i  b y li  w y s z l i  
z  p o k o ju  i z b a d a li p r z v c z y n ę  s z e le s t u ,  
n ie  b y ła b y  z d o ln ą  d o  u c ie c z k i .

C ó ż  b y ło  p o w o d e m , ż e  n ie s z c z ę 
ś l iw a  K le m e n ty n a  ta k  s t r a s z n ie  s i ę  
p r z e lę k ła  ?

C z y  p r z y c z y n ą  je j  t r w o g i  b y ło  
s p o s tr z e ż e n ie ,  ż e  S z y m o n  L u b a r , jej 
w r ó g  n ie n a w is tn y ,  z n a jd o w a ł s ię  z! 
n ią  r a z e m  w  ty m  s a m y m  d o m u ?

P r a w d a , ź e  ta  p e w n o ś ć  k r e w  ś c i
n a ła  jej w  ż y ła c h .

B o  g d y b v  w p a d ła  w  r ę c e  S z y m o n a  
L u b a r a , m u s ia ła  z g in ą ć .  O  te m  b y ła  
p r z e k o n a n ą .

L e c z  p r z e ś w ia d c z e n ie  t o ,  n ie  b y łd  
j e d y n ą  p r z y c z y n ą  jej s tr a c h u .

P r z e jm o w a ły  ją z g r o z ą  ta k ż e  p o d 
s łu c h a n e  s ło w a , k tó r e  s z a lo n ą  je j  
t r w o g ę  z m ie n iły  w  b e z k r e s n ą  r o z p a c z .

B o  K le m e n ty n a  s t a n ę ła  p o d  
d r z w ia m i w ła ś n ie  w  te j  c h w il i ,  g d y  
W a t s o n  s k ła m a ł, ja k o b y  g o  o g r a b i ł  
K lim c z o k . U s ły s z a ła  t e ż  o d p o w ie d ź  
S z y m o n a  L u b a r a , k tó r y  d r w ił s o b ie  z  
k ła m s tw a  W a t s o n a ,  tw ie r d z ą c ,  ż e  
K lim c z o k  ju ż  u m a r ł, z a m o r d o w a n y  
p r z e z  k s ię c ia .

T a k a  w ia d o m o ś ć  s p a d ła , ja k  g r o m  
ń a  K le m e n ty n ę .  S e r c e  je j  z  b ó lu  n a  
c h w ilę  b ić  p r z e s ta ło .

T e r a z  m ia ła  K le m e n ty n a  p e w n o ś ć ,  
k tó r e j  d o tą d  n ie d o w ie r z a ła . T e r a z  d o 
w ie d z ia ła  s ię  z  u s t  S z y m o n a  L u b a r a ,  
ż e  n ig d y  ju ż  n ie  p o w in n a  l i c z y ć  na  t o ,  
ż e  je s z c z e  k ie d y k o lw ie k  z o b a c z y  s i ę  z  
u k o c h a n y m  n a  ty m  ś w ie c ie .

P a n ie  B o ż e ,  c ó ż  to  z a  o k r o p n a  n o 
w in a  !

W t e d y  g ło ś n o  z a łk a ła .
C ó ż  ją o b c h o d z i ło  w  t e j  c h w il i ,  ż e  

m o g ła  w p a ś ć  w  r ę c e  s w o j e g o  ś m ie r 
t e ln e g o  w r o g a .

B o  je ż e l i  K l im c z o k  n ie  z a l ic z a ł  s ię  
ju ż  d o  ż y ją c y c h , d la  n ie j  w s z y s t k o  
p r z e p a d ło , a  ż y c ie  n ie  m ia ło  d la  n ie j  
n a j m n ie j s z e g o  u r o k u .

L e c z  p ó ź n ie j  je d n a k  p o m y ś la ła 1 
z n o w u  o  s o b ie  s a m e j , o  u p o k a r z a ią -  
c e m  p o n iż e n iu ,  n a  ja k ie  s ię  n a r a ż a ła ,  
i o  ś m ie r c i ,  k tó r a  ją  n ie c h y b n ie  c z e 
k a ła , g d y b y  S z y m o n o w i  L u b a r o w i  
m ia ła  w p a ś ć  w  r ę c e .

C h c ia ła  u c ie k a ć .
L e c z  s tr a c h , ż e  s z e l e s t  m ó g ł  ją  

z d r a d z ić , p r z y k u w a ł  ją d o  m ie j s c a .
D r ż ą c  z  t r w o g i  n a  c a łe m  c ie le ,  m i

m o  s w ą  w o lę  n a w e t  s ta ła  s ię  ś w ia d 
k ie m  r o z m o w y , jak a  s ię  t o c z y ła  m ię 
d z y  o b u  m ę ż c z y z n a m i.

S ło w a , ja k ie  u s ły s z a ła ,  w z b u d z a ły  
w  ni ej  te m  w ię k s z ą  je s z c z e  t r w o g ę ,  
jak ą  z a w s z e  d o tą d  u c z u w a ła  p r z e d  
S z y m o n e m  L u b a r e m .

W p r a w d z ie  n ie  u s ły s z a ła  w ie le  n o 
w e g o .

B o , ż e  p r z e s z ło ś ć  c z ło w ie k a , k t ó 
r e g o  n a r z u c o n o  jej n a  m ę ż a ,  b v la  
c ie m n ą , p te m  z a w s z e  b y ła  p r z e k o n a 
n ą .

łCiąg dalszy nastąpi).
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Oczy Niemiec zwrócone no Wschód
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^Barlina donoszą: 
j W  dążen iu  do rozbudzen ia  w  najszer-  
laf t w a r s iw ach  in teligencji n iem ieck iej 
J M ereso w a n ia  dla sp raw  n iem ieck iego  

cliodu oraz zagad n ień  w sch od n ich  w o -  
rząd R z e sz y  p o sta n o w ił nadać uni- 

„j^sytetow i w  K rólew cu  charakter ucze!- 
■ P ośw ięconej sp ecja ln ie  badaniom  tych  

t Ssdnień. W ed łu g  projektu u s ta w y , któ- 
S[ w n ajb h ższym  cza s ie  w y d a  m in ister- 
0 °  o św ia ty , k an dyd aci, u b iegający  s ię  

^ ż s z e  sta n o w isk a  p a ń stw o w e , będą  
ijsieli w  p r z y sz ło śc i w y k a z a ć  s ię  p rzy 
g n i e }  jednym  sem estrem  stud jów  na

u n iw e r sy te c ie  w  K rólew cu . P o z a  tem  c ja listy czn eg o , p rzez  k tóry  p rzejść  będą  
p rojek tow an e jest u tw orzen ie  w  K w id zy- m usieli w sz y sc y  d z ia ła cze  partii h itierow - 
niu in sty tu tu  w y ch o w a n ia  n arod ow o-so - skiej.

P o s i e d z e n i e  S e j m y  R z p l i t e j
mpsj*si«ica®is» n a  p o n łcd d o leń  t l~ g o  Bm. **. fO !nłc* l|

lirpeinwicc uszkodził sic
w ł a s n ą  t o r p e d ą

Z e S ztokholm u d on oszą:
W  pobliżu za tok i Hario w y d a r z y ł s ię  

n iezw y k le  rzadki w y p a d ek . K ontrtorpe- 
d o w iec  szw ed zk i „K iara-U ggla" zo sta ł 
u szk od zon y  torpedą. S tatek  w y rzu c ił tor
pedę która w sk u teek  w a d liw eg o  kąta od
strza łu , zm ien iła  kierunek i u szk od ziła  
przód torp ed ow ca .

Z W a r sz a w y  d on oszą :
P o s ied zen ie  Sejm u w y zn a czo n o  na p o 

n ied zia łek  na god zin ę 4 popołudniu. Na 
porządku dziennym  znajduje się  10 spraw , 
w  tem  5 p rzed łożeń  rzą d o w y ch  w  sp raw ie  
k red y tó w  d od atk ow ych , n astęp n ie  projekt 
zm iany w  u sta w ie  o funduszu o b ro to w y m  
reform y rolnej, u staw a o oznaczaniu  gra
nic n ieruchom ości z iem sk ich  przy  przebu
d o w ie  ustroju rolnego, o  oznaczan iu  w y 
rob ów  w y tw ó r c z o ś c i polsk iej, o  u m arza

niu p o ży czek  u d zie lan ych  na od budow e  
b udyn k ów  zn iszczo n y ch  lub u szk od zo
nych przez p ow od zie  w  roku 1927 i o za 
ła tw ien iu  za targów  zb io ro w y ch  m ięd zy  
w łaśc ic ie lam i n ieruchom ości m iejsk ich  a 
dozorcam i d o m ow ym i w  w o je w ó d z tw ie  
P ozn ań sk iem .. P raw d op od ob n ie  m ięd zy  
w n ioskam i p oselsk im i, zg ło szo n em i jak 
zw y k le  p od  k on iec p osied zen ia , w p ły n ie  
tak że  w n io sek  B. B, w  sp ra w ie  zm ian y  
konstytucji.

©era. X Mtiller
tS o  J ł o r o e g ©  J to c & u

ł W  dn. 5 bm . p r z y b y ł do N o w eg o  
®rku statk iem  „K ościu szk o” z  G dyn i ge-  
Sfa} broni J ó ze f H aller. Z asłu żon ego  g e -

P ra ce  P W fło lo w aw cz e  w  n W iie r s lw a c łi
to c z e n ia  rzym sk o-k a to l. I „A m erican  

®gion”. G en era ło w i to w a r z y sz y li w  dro- 
P rezes S to w . W etera n ó w  A. P . p. 

ą p c is z e k  D ziób  1 red. S tan . P a la sz e w -

.  .G enerał Jó zef H aller, jak w iad om o,

.  !eęhał do A m eryk i w  celu  zorgan izo- 
na szer szą  sk a lę  p o m o cy  finanso- 

J*! dla in w a lid ów  armji polsk iej, k tórzy  
Mjpzyli pod jego d o w ó d ztw em  w e  Fran- 
11 i w  P o lsc e ,

dfo wprowadzenia w iąjeie m o n i j d l  ustaw  #  #  #
Z W a r sz a w y  don oszą:

P o sz c z e g ó ln e  m in isterstw a k oń czą  o b e 
cn ie  prace p r z y g o to w a w c z e  nad w pro-

i d l a  d r ó ż n i k ó w  w  o k r e s i e  l e tn im  w c h o d z i  
w  ż y c i e  1 0 - g o d z in n y  d z i e ń  p r a c y ,  z d z ie 
dzin y  gosp odarczej w ch odzi w  ż y c ie  u s t a

w a d zen iem  w  ż y c ie  szereg u  ustaw , mają- w a o sp ó łkach  z ogran iczon ą od p ow ie-  
cycti o b o w ią z y w a ć  od ł-g o  sty czn ia  1934 dzialnością  i n o w e  p rzep isy  o b iiansow a- 
roku. W ch od zą  m ian ow ioie  w  ż y c ie  w  niu, dalej zm ieniają sie  w arunki sprzed a- 
tym  term inie p rzep isy  u sta w y  sca lającej ży  soli, a w reszc ie  zespalają  s ię  u rzęd y  
u b ezp ieczen ia , zm ieniają się p rzep isy  o  z iem sk ie  adm inistracji p o litycznej, 
c z a s ie  p racy  i urlopach, w  szp ita ln ic tw ie

©

Ważne dia beuosshiycM W y s o k o  p o s t a w i e n i  ł a p o w n i c y
Z W a r sz a w y  d on oszą:  

k M inister opieki sp o łeczn ej w y d a ł za  
.  O zen ie, zm n iejszające liczb ę  dni p ra cy .
jfrzeb n y ch  dla uznania b ezrob otn ych  w  

teg°rjj t. z w . rob otn ików  sezo n o w y ch ,
„I Podlegających praw u do o tr z y m y w a 
l i  za siłk ó w . U sta w a  o ubezp ieczeniu  na 
j^Padek bezrob ocia  w y m a g a  pracow an ia  
k, ? 26 tygod n i, p rzy czem  za tydzień  
Lvaża 6 dni p racy . O b ecn ie  w  stosun- 
l i do robotn ików  sezo n o w y ch , p ła cą cy ch  
p ro cen to w ą - sk ładkę, zm n iejszon o  ilo ść  
oj w  tygod n i d o  4, tak, ż e  o g ó łem  m uszą  

* W ykazać s ię  104 dni p racy .

$ems«n€Ęj?ne sztze&óiiy g&aśne&o procesu w ®dpni

Mm mmlnwśi
 ̂ P o lity czn y  k ierow n ik  policji zarząd ził 

3 % i n l e  z  o b o z ó w  kon cen tracyjn ych  
Ce sz ło  500 a resz to w a n y ch . Z obozu kon  
o w a c y j n e g o  w  D achau w y p u szczo n o  
a° ło  400 w ięźn ió w , k tó rzy  przez  ca ły  

f. as sw e g o  pobytu  „ sp raw ow ali s ię  w zo -  
s WP", a w ięc  daja p od staw ę do przypu- 
j..czeń, i e  nie będą w y stę p o w a li p rzec iw -  

obecnem u rząd ow i.

W  G dyn i to c z y  s ię  od  kilku dni, o  
cz e m  już d on osiliśm y, sen sa cy jn y  p roces  
o n ad u życia  w  firm ie „A tlantic”. P odob n ie  
jak w  g ło śn y m  p ro cesie  inż. R u szczew -  
sk iego , rozp raw a są d o w a  p rzec iw k o  M o- 
s ie w ic z o w i, d y rek to ro w i „A tlanticu” 
ujaw nia w ie le  s z c z e g ó łó w , kom prom itują
cy ch  różn e o so b y  w y so k o  p ostaw ion e .

P r a w d z iw ą  sen sacją  w  szó sty m  dniu 
p rocesu  b y ły  zezn an ia  św iad k a  Jana 

B artczak a , pracow nika f. A tlantic, od k o
m en d ero w a n eg o  specjaln ie d o  sporząd za
nia list u rzęd n ik ów -„gra ty fik an tów ”, t. zn. 
ty ch , k tó rzy  o tr z y m y w a li łap ów k i. B art
cza k  w ra z  z B o rzesto w sk im  za ła tw ia ł 
jed yn ie  fu nkcjonariuszy i pod rzęd n ych  
u rzęd n ik ów  k o le jo w y ch  —  „grubszem i 
ryb am i” za jm ow ał s ie  już sam  dyr. M osie
w ic z , w zg lęd n ie  prokurent G ron kow sk i.

D o roku 1929 „ g ra tiilk ow an o” ty lk o  ko
lejarzy , p otem  ro zszerzo n o  teren  na kapi
tanat portu o ra z  d o zo rcó w  celn ych .

W ed łu g  s łó w  B artczak a , raz przed  
św ię ta m i p. M osiew icz  jeźd z ił sa m o ch o 
dem  do tych  urzędn ików , do k tórych  z  ra

cji ich w y so k ie g o  stan ow isk a , ani B art
czak , ani B o rzesto w sk i n ie m ieli ła tw e g o  
dostępu . W y so k o ść  „ g ra ty fik acy j” usta
la ł p. M o siew icz  w  o b ecn o śc i B artczak a  
i B o rzesto w sk ieg o .

W  roku 1931 sum a „graty fik acyj” w y 
nosiła  ok o ło  12  ty s . z ł.

„O bd arow an i” czuli się  n iejednokrot
nie p ok rzyw d zen i, uw ażając, iż o trzym an e  
w y n a g ro d zen ie  jest zb y t m a łe  w  stosu n 
ku do  zasłu g , jakie p o ło ży li dla firm y
—  i w te d y  przerzucali sw e  ła sk i na inne  
firm y w ę g lo w e , bardziej w id a ć  szczo d re .

P e w n e g o  razu p rzed  św ię ta m i osk . 
M osiew icz  m iał rzec do św iad k a  B art
czak a: „T o, c o  G dynia  kosztu je, to  jest 
nic! G d yb y  pan w ied z ia ł, co  m nie d yrek 
cja k o lejow a  w  Gdańsku^ kosztu je, toby  
s ię  pan za  g ło w ę  złap a ł...”

S ęd z ia  P a lęd zk i: —  C zy  w y m ien ia ł  
n a zw isk a ?

Ś w . B .: —  W y m ien ił w te d y  ty lk o  na
zw isk o  p. Jach im czak a .

N ajśm ielej zw r a c a ł się o sk . M osiew icz
—  zdaniem  św iad k a  —  do d yr. G lassa ,

m m  CTaf«ss#<e> C a i a n - € x u n
Z Szanghaju donoszą:
W ciągu czwartku rządowe w o js k a  c h iń 

sk ie  p o n o w iły  a ta k  lo tn ic z y  n a  s ta n o w is k a  
w o jsk  z b u n to w a n y c h . S a m o lo ty  z b o m b a rd o 
w a ły  m ia s to  C z a n  -  C ^u n , n is z c z ą c  w s z y s tk ie
w iększe budynki, oraz w ęze ł kolejow y. — 15 
o só b  z o s ta ło  z a b ity c h

Skazani® dyrektora
defraudanta

Izba karna berlińskiego są d u  krajow ego p o  
5-dłilow ej rozprawie s k a z a ła  d y r e k to r a  p a ń 
stw ow e: fabryki porcelany d r . M o u fan g a  n a  
6 m iesięcy  w ię z ie n ia  z a  s p r z e n ie w ie rz e n ie .

Rooseicll pofę^if a samosad?
Jak d on oszą  z W aszyn gton u , p rezy -  

detir R o o sev e lt  w  jednem  z przem ów ień , 
zajął zd ecy d o w a n e  sta n o w isk o  p rzec iw k o  
p ow tarza jącym  s ię  w  ostatn ich  dniach c o 
raz c z ę śc ie i w yp ad k om  sam osądu  w  S t. 
Z jed noczon ych  i pod kreślił, ż e  rząd  nie 
uniew inni ani w y so k ich , ani n iższy ch  urzę  
dników , k tórzy  ponoszą  b ezp ośred n io  lub 
pośredn io  w in ę  w y p a d k ó w .

Prdesor-!i!ł!eroi»ie<
Wiacize uniwersytetu wiedeńskiego w szczę

ty d o c h o d z e n ia  d y s c y p l in a rn e  p rz e c iw k o  P ro 
fe s o ro w i e k o n o m ii i so c jo lo g ii. —  O tm a ro w l 
Spannowi. Dochodzenie to zostało spowodo
wane faktem, że prof. S p a n n  w y s tę p o w a ł  W 
swych w y k ła d a c h  p r z e c iw k o  r z ą d o w i D o lilu s -  
s a  i w y p o w ia d a ł  s ie  w  d u c h u  id e o io g jl h i t le 
ro w s k ie j .

s m m

k tórego  córka potem  p ra co w a ła  w  „A t
lanticu” i do osk . Jach im czaka.

Ś w iad ek  opow iad a  dalej, ż e  k ied y  fir
m ie p o d w y ższo n o  d z ierża w ę  za d źw ig i, 
dyr. M o siew icz  p osła ł g o  z in terw en cją  
do w iced y r . Izb y  P rzem . H and low ej i  
cz łon k a  R ad y  In teresan tów  P ortu  w  G d y
ni p . K a w czy ń sk ieg o . K iedy  d z ierż a w n e  
obniżono, B artczak  rzek ł do M o siew icza :  
„Jednak moja in terw en cja  p o m o g ła ” . N a  
to o trzy m a ł o d p o w ied ź: „P an  jest je sz c z e  
b ard zo  n a iw n y; n ie  pańska in terw encja , 
a le p om og ło  m oich kilka ty s ię c y  z ło ty c h .”

H
T U  W Y C łA C !

umot
D O W Ó D .

m'" Mój mąż już mnie 
%r] “  k 'ada J®11*

^  Skąd w iesz o tem?
hyta przyjaciółka. 

fyjT . W yobraź sobie
*oJe-chat, w  z e s z ły m  ty -  

m sa m o lo te m , a  po- 
w c z o r a j  p o c ią -

V  LEKAJRZA.
d łu g o  b a d a ł  

t ^ n t a ^  w r e s z c ie  o -

4 ,]"  P a le n ie  p a n u  sz k o -  
h an  s ię  m u si k o 

l n i e  o d z w y c z a ić .
«s, A le p a n ie  d o k to rz e  
\  O ponuje p a c je n t  —  
tuj w ie k u  J a  ’fuź 
fti.-^M erd z ies tu  la t  pa lę . 

ż e  fuż je s t  z a -• s
Jes'T' 9  a ,e - ^

nigdy zaipóźno!
Jeśii tak? W ię c  
zaczekać jeszcze z 

-“■?ć lat!

P O C H L E B C A -
Tańskie

In _aJnzyny podlilebia- 
ale niestety m u- 

b ,  Pdmówić bo nie są- 
żebym  mogła pana 

ó ^ l i w i ć .
—  Czem u nie?  

Dly' Przecież w ie jak 
ląj: jestem w ywaga-

2 0 0

c z y la ,  c h o c ia ż  s ię  p r z e c iw  n ie j  b r o n ił w s z y s t k ie  m i 
s i ła m i?

C z y  n ie  b y ło  je g o  o b o w ią z k ie m  z w a lc z a ć  tę  s ł a 
b o ś ć  i n ie  p o d d a w a ć  s ię  d łu ż e j  u c z u c iu , k tó r e  o s ł a 
b ia ło  je g o  e n e r g ję ?

—  K la ro  1 —  z a w o ła ł  do  p o k o jó w k i s u r o w o .
W  jed n e j c h w ili r o z m o w a  u m ilk ła .
O lg a  o d w r ó c iła  s ię  p r z e r a ż o n a  w  k ieru n k u  

d r z w i. 2  tw a r z y  jej z n ik n ę ła  o s ta tn ia  k r o p la  k r w i,  
g d y  u jr z a ła  w  n ich  J a n u sz a .

W y r a z  je g o  t w a r z y  n ie  p o z w o li ł  je j  w ą tp ić  w  to ,  
ż e  s ł y s z a ł  c a łą  jej r o z m o w ę  z  d z ie ć m i.

Podniosła się z wahaniem.
—  C z e g o  s o b ie  pan h ra b ia  ż y c z y ?
S ło w a  te  w y p o w ie d z ia ła  d r ż ą c y m  g ło s e m  i sp o j

r z a ła  na  n ie g o  z  t r w o g ą , ja k b y  p o p e łn iła  w ie lk ie  
p r z e s t ę p s tw o .

I d z ie c i  n ie  m ia ły  o d w a g i r u s z y ć  s ię  z  m ie jsc a .
J a n u sz  c z u ł, ż e  s ła b o ś ć  z n o w u  g o  o p a n o w u je .
A le  p r z y m u s ił  s i ę  d o  o b o ję tn o ś c i.
—  P r o s z ę  iś ć  za  m n ą !
O d w r ó c ił  s ię  i c h c ia ł  iś ć  d a le j , a le  z a r a z  za  

p ie r w s z y m  k r o k ie m  z a c h w ia ł  s ię .
O lg a  m u s ia ła  g o  w e s p r z e ć  i p r o w a d z ić .
D r e s z c z  ją p r z e b ie g ł g d y  p o c z u ła  je g o  d o tk n ię -  

jr e , g d y  p o  tak  d łu g im  c z a s ie  r ę k a  jej s p o c z y w a ła  
z n o w u  w  je g o  d ło n i.

G d y b y  n ie  b y ł  n ie w id o m y m , z a u w a ż y łb y ,  jak  
m ło d e j  k o b ie c ie  s p ł y w a ł y  po  tw a r z y  g o r ą c e  łz y ,  
p o d c z a s  g d y  o s t r o ż n ie  i z  n a jw ię k s z ą  t r o s k liw o ś c ią  
p r o w a d z iła  g o  d o  je d g o  g a b in e tu .

— 197 —

B o ż e  d r o g i, c z y ż  n ig d y  n ie  u d a  m u  s ię  u w o ln ić  
o d  tej n ie g o d n e j m iło ś c i ,  k tó r a  je d y n ie  n ie  p o z w a la  
m u  p o k o c h a ć  S y d o n j i?

C z y ż  b a r o n ó w n a  n ie  m a  p r a w a  do  je g o  s e r c a  
i n ie p o d z ie ln e j  m i ło ś c i?

Z  p r z e s tr a c h e m  m y ś la ł  o  tem , c o  b ę d z ie ,  g d y  
m u  s ię  n ie  u d a  o p a n o w a ć  „ s ła b o ś c i" , g d y  z w ią ż e  
lo s  s w ó j  z lo s e m  in n ej is to ty , n ie  m o g ą c  jej d a ć  te g o ,  
co  w e d le  j e g o  m n ie m a n ia  s łu s z n ie  jej s ię  n a le ż y .

O p a r łs z y  g ło w ę  na  r ę k a c h  s ie d z ia ł  p o g r ą ż o n y  
w  ty c h  m y ś la c h .

N a g le  p o d n ió s ł g ło w ę .
K to ś  o t w o r z y ł  ja k ie ś  d r z w i 1 n ie  z a m k n ą ł ich  

z a  so b ą .
J a n u sz  u s ły s z a ł  g ło s y  —  g ło s y ,  k tó r e  g o  w z r u 

s z y ł y  i s p r a w iły ,  ż e  z a d r ż a ł.
Z p ok oju  d z ie c in n e g o  d o c h o d z iły  g o  s ło d k ie  

sz c z e b io ta n ia  Z o s i.
T e r a z  o d p o w ia d a ł  jej b r a c is z e k .
A  te r a z ! . . .
T w a r z  s a m o tn e g o  c z ło w ie k a  p o k r y ła  s ię  c ie m 

n y m  r u m ie ń c e m .
Z a tk a ł s o b ie  u s z y  r e k a m i. N ie  c h c ia ł s ł y s z e ć  

t e g o  g ło s u , k tó r y  s p r a w ia ł ,  ż e  k a ż d y  n e r w  w  nim  
d r ż a ł.

M ia ł n a jz u p e łn ie js z e  z łu d z e n ie ,  ż e  to  O lg a  r o z 
m a w ia  z d z ie ć m i.

J a k a ś  w e w n ę tr z n a  s i ła ,  k tó r e j s ię  o p r z e ć  n ie  
u m ia ł, k a z a ła  m u  o d ją ć  r ę c e  o d  u sz u  i s łu c h a ć .. .  
s łu c h a ć !

1 ta sa m a  s i ła  z m u s iła  g o  d o  p o w s ta n ia  z  fo te lu ;  
p o w o li ,  d o ty k a ją c  s ię  r ę k ą  m e b li i ś c ia n  z a c z ą ł  s i ę  
p o s u w a ć  k u  d r z w io m , ^  ~ — ------- — ----- — 
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i!iferesafqce 1!<zby
z precesn lipskiego

7” W  związku z zam knięciem  postępow ania  
dow odow ego  w  procesie o podpalenie R eichs
tagu, prasa ogłasza szereg  interesujących cyfr 
dotyczących  procesu. D otychczas trybunał 
odbył 52 rozpraw y, na rozprawach tych prze
słuchano 250 św iadków  przybyłych  z Niem iec, 
■Rosja, Bułgarii i Ftancji. P rzeb ieg  rozpraw  
utrw alono na 7 tys. p łyt gram ofonow ych. —  
P rotokóły  stenograficzne obrad obejmują oko
ło  10 tys. stron pism a m aszynow ego. P ły ty  
przechow ane będą w  archiw ach pań stw ow ych

Z  faczftą p o . . .  iM c z y d c la
C harakterystyczna rzecz  w y d a rzy ła  się  

w  Rzędzinach koło Tykocina. P rzyjechał tam 
na w izytację tam tejszej szk o ły  pow szechnej 
inspektor szkolny z B iałegostoku. M iejscowa  
ludność, d ow ied z ia w szy  s ę  obecności in
spektora, ustaw iła przed s;. 4 taczkę, w y 
słaną sianem. T aczkę ustaw iono koło sam o
chodu inspektora, a ludność, w  liczbie prze
sz ło  150 osób, oczek iw ała  jego w yjścia .

Gdy przed szkolą zjaw ił się inspektor i 
zdziw iony nieoczekrw anem  zbiegow iskiem  za
pytał, o co chodzi. ludność odpow iedziała, że 
postanow iono w y w ieźć  taczką kierow nika  
szk o ły  M uszaikiewlcza, na którego złożono  
w ie le  skarg, jednak bezskutecznych . Inspektor 
przyrzekł ludności, t e  przeniesie M uszakiew i- 
cza.

Zamiast Jedmalk M uszakiew icza, przeniesio
no ogólnie szanow aną nauczycielkę p . Łapiń
ską,

M m  k o sz to w n ie jszy
p r o t e s  f i r p m ł n a l n i f  n> S s > l s c s

W ładze sądow e dokonały  bardzo cie
k aw ych  obliczeń, He kosztow ały  ostatn ie  zna
ne procesy w P olsce .

Obliczono, że proces brzesfki przez w szy s t
kie instancje kosztow ał około 50.000 z ł„  pro
ces o zajścia z dnia 14-go w rześn ia —  jedną 
piątą tego, bo tylko 10.000 zł.

N ajkosztow niejszym  procesem  b y ł jed
nak proces kryminalny G orgonow ej, którego  
k o szty  w y n io s ły  około 100.000 z ł.

SsyK a g r u s lu
tizezdornsneą tiżo&ietą

D onoszą z W arszaw y: S traszn y  w ypadek  
w yd arzy! się w środę w  nocy na terenie  
parku Zygm um towsk.ego na Pradze. Na noc 
dozorcy  w puszczają do zam kniętego parku 
kilka psów -w ifków , które pilnują ogrodu przed  
złodziejam i.

Około godz. 2  w  nocy , jednego z  dozor
có w  zaalarm ow ał straszny  krzyk  kobiety, 
w zy w a ją cej pom ocy.

D ozorca przy pom ocy k o legów  rzucił się 
ma poszukiwania. Jakoż w  jednej z bocznych  
alejek ogrodu znaleziono strasznie poszarpa
ną przez psy kobietę, którą n iezw łoczn ie  
przeniesiono do kancelarii.

W ezw an y  lekarz P ogotow ia  stw ierdził li
czn e  głębokie rany kąsane ca łego  ciała 1 w  
stan ie  bardzo ciężkim  przew iózł do szpitala  
Przem ien enia P ańsk iego.

Poszarpaną przez p sy  Jest 38-letnła Hele
na Śliw ińska (bezdom na), która najwidoczniej 
chciała noc spędzić w zam kniętym  parku, a 
miie w iedziała o n iebezp ieczeństw ie, grożącem  
ze  strony złych  psów.

Wielka afera oszukańcza w Krakowie
(falsyfikaty sprzedawano za oryginalne dzieła znanycft malarzy

Z Krakowa donoszą:
Od dłu ższego  czasu, do zam ożniejszych do

m ów  w  K rakowie przychodził pew ien osobnik,

oferując kupno o b ra z ó w  m a la r z y  p o lsk ic h , jak
Jacka M alczew skiego itd. Osobnik ów  za
chw alał sw e  obrazy jako „najautentyczniej-

T Y G O D N  
I L U S T R O W A  
O K O  $ W I A

r.

N O W Y  C I E K A W Y
M U M m

J  8 J  Z S 9 Ę U K A Z A t ■ P R Z Y N O S I

B o g a ty  d z ia ł ilu stracyjn y , in teresu jące  
o p ow iad an ie  o tem , jak to  ludzie hodują 
już o w c e  8 ty s ię c y  lat. — P rzeg lą d  p o lity cz 
n y  „Na św ie c ie  i w  kraju” oraz ty g o d n io 
w y  sk orow id z  zdarzeń  p o lity czn y ch . —  
N iezm iern ie c iek a w e  dane o c ie le  ludzkiem .
—  D o w c ip y  feljeton o... d o w cip ie  szkock im
—  Swiet«ne k arykatury  „h od ow lan e” Gru- 
sa . —  R ew e la cy jn y  reportaż o n ajw sp a
n ialszej d z ie ln icy  N ew  Yorku, ilustrow a*  
n y  n iezm iern ie c iek a w em i zdjęciam i. —  
P a n ie  znajdą in teresu jące n o w o śc i w  d z ie 
d zin ie  m od y  oraz rady jak i c o  m ożna  
so b ie  zrob ić  z w łó c z k i. —  S en sa cy jn y  ilu
s tr o w a n y  reportaż film o w y  „S . O . S . G ó
ra lo d o w a !” D a lsz y  c ią g  2-ch c iek a w y ch  
p o w ie śc i „K rzyż p rzec iw  sercu ” i „N arze
czon a  sk a za ń ca ” . —  „O czk o” z śliczn em i 
bajkam i, obrazkam i, i radam i dla na
sz y c h  m alutkich C zy te ln ik ó w . —  D o
d atek  r o z r y w k o w y , ty g o d n io w y  repor
ta ż  ty g o d n io w y  ilu strow an y  „C o O ko w i
d z ia ło ” i w ie le  różn ych  c ie k a w y c h  rzeczy .

K U P  Z A R A Z  Ł
IT1KO 58* GROSZY

4 5 8 -t y s ię c z n a  r z e s z a  d z ie c i
isosfisaawicsnci laoiiaici

W  czw artek pod przew odnictw em  pre
miera Jędrzejew icza rozpoczęty się w  W ar
szaw ie obrady P aństw ow ej Rady O św iecenia  
Publicznego.

Zebranie zagaił premjer, w y g łasza jąc  prze
m ów ienie, w którem  przedstaw ił zarys spraw

w ykonanych w  zakresie o św ia ty  w  ciągu ro
ku spraw ozdaw czego. O m awiając reorganiza
cję administracji szkolnej, premjer z w r ó c i  u- 
w agę, że poprzez reorganizację inspektoratów  
przeprowadzona będzie jednolita administra
cja szkolna. Zatarte pozostaną różnice dziel-

s z e “ ,  to  te ż  w ie le  o só b . n ie  znając się na ma
larstw ie, chętnie w y k o rzy sty w a ło  „okazje"- 

W yszło  jednak na jaw , że  obrazy te sa 
falsyfikatam i i w  zw iązku z tem aresztowano  
sp rzedaw cę tychże, m alarza Kazimierzą W<>*- 
k a  i rysow nika J a n a  C z a rn u c h o w s k ie g o  oby* 
dw u z  Krakowa. ,

Dochodzenia w y k a za ły , t»  C zarn u ch ów *5 
sam  te  o b r a z y  w y k o n y w a ł  p r z e z  kopiow anie* 
podpisując je  nazwiskiem  M alczew sk ©go iW* 
zaś W ołek  sprzedaw ał je po dom ach prywat* 
nych.

Z akw estionow ano trzy  obrazy. Jako dowo
dy rzeczow e.

Niezwykli pasażerowie
kontanikacji napowietrznej
Z W a r sz a w y  d o n o szą :
Z lo tn isk a  w a r sz a w sk ie g o  w y s ta r to 

w a ł sam olot do L w o w a  z n iezw y k ły m i 
pasażeram i. B y ły  nimd d w a  m ałe  
lw ią tk a . O ryginalną tę p rzesy łk ę  nadał 
w a rsza w sk i ogród  zo o lo g iczn y  do lw ów *  
sk ieg o  Instytutu  W etery n a ry jn eg o , jako 
p rzezn aczon ą  do  d o św ia d czeń  n a u k o 
w y ch .

w

tfa n i (Boncour
przyjedzie do Worszamy

Agencja H avas komunikuje, m inister sipraW 
zagran.cznych Pawi Boncour zam ierza, jak 
tylko pozw olą mu na to Jego zajęcia udać si? 
do W arszaw y, aby rew izytow ać ministra 
Spraw Zagranicznych, Józefa Becka, który ub. 
lata odw iedził go w  Paryżu. Pawi Boncour uda 
się  rów nież do Pragi po zapowiedzianej w izy
cie ministra spraw zagranicznych C zechosło
wacji, B enesza  w  Paryżu.

i
trudności r r  uftladadd 

z ezeckoslo swaci tą
Z Pragi donoszą:
W rokowaniach handlowych poisko-czecho- 

słow aek  ch  pow stały  pow ażne trudności na fl® 
kw estji importu w ęgla polskiego. Jak wiado
mo, prowizorium  handlowe przedłużono ostat
nio do 15-go grudnia.

n ic o w e , pozostałości p o  trzech obcych  sy s te 
m ach .

O m awiając szkolnictw o pow szechne, pre
m ier stw ierdził w ysiłk i nauczycielstw a i w ładz  
szkolnych, a także społeczeństw a, dzięki któ
r y m  powierzchn a Izb lekcyjnych w Państwi® 
zw ięk szy ła  się w  roku 1932-33 o 53.000 mo- 
trów  kw adratow ych, a w  roku bieżącym  o
80.000 m etrów kw adratow ych w stosuiku do 
roku poprzedn ego. Liczba uczniów  w szko
łach przy tej samej ilości etatów  nauczyciel
skich zw  ększy ła  się o 6 proc., a stopień rea
lizacji pow szechnego nauczania w tych warun
kach w ynosił 90,7 proc. (bez Śląska). Przy  
całym  jednak w ysiłku administracji _ szkolnej 
i nauczycielstw a n ię  u d a ło  s'ę  u n ik n ą ć , i® 
o k o ło  458.000 d z ie c i p o z o s ta ło  p o z a  s z k o łą .

TU W YCIAC!
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C h c ia ł s łu c h a ć  l e g o  g ło s u  z  b lisk a , z u p e łn ie  
z  b lisk a  i n a p a w a ć  s ię  je g o  u r o c z y m  d ź w ię k ie m ,

W  tej c h w ili  z a p o m n ia ł o  c a ły m  s w y m  g n ie w ie  
I n ie n a w iś c i

M y ś li j e g o  z w r ó c i ły  s ię  w  p r z e s z ło ś ć .  P r z e d  
o c z y m a  je g o  d u s z y  w y ło n i ła  s ię  u b o g a  iz d e b k a ,  
!W k tó r e j  do  n ie d a w n a  m ie s z k a ł.

W id z ia ł  O lg ę , jak  k lę c z a ła  p r z y  łó ż e c z k u  d z ie c i  
i  m ó w iła  z  n ie m i w ie c z o r n ą  m o d litw ę .

„ A n ie le  B o ż y ,  S tr ó ż u  m ó j, Jy  z a w s z e  p r z y  
m n ie  s tó j .. .“  ., , 1

L e c z  c ó ż  To?' * • '  7 ^ r .
J a n u sz , k tó r y  p o su w a ją c  s ię  b e z  h a ła s u  p o  g r u 

b y m  d y w a n ie ,  p o d s z e d ł  a ż  p o d  p o k ó j d z ie c in n y ,  
p r z y s ta n ą ł .

P o k o jó w k a  K lara  w y p o w ie d z ia ła  w ła ś n ie  t e s a -  
m e  s ło w a ,  a Z o s ia  p o w t ó r z y ła  je  z a  n ią .

C z y  to b y ł  p r o s ty  p r z y p a d e k ?
T a k  b y ć  m u s ia ło . P r z e c ie ż  tę  m o d l itw ę  p o w t a 

r z a ły  s e tk i t y s i ę c y  u s t  n a  c a ły m  ś w ie c i e .
D la c z e g o  S ta ś  i Z o s ia  m ie lib y  d z is ia j o d m a w ia ć  

Inną m o d litw ę , n iż  tę , k tó r e j  ich  u c z y ła  m a tk a ?
A c h , a le  w  tej c h w ili  s z c z e b io ta n ie  d z ie c i  z d a ło  

s ię  n ie s z c z ę ś l iw e m u  c z ło w ie k o w i  p o z d r o w ie n ie m ,  
k tó r e  m u p r z e s y ła ła  o d tr ą c o n a  ż o n a .

S ło w a  m o d l itw y  w id o c z n ie  z a s t a n o w i ły  d z ie w 
c z y n k ę .

—  K laro  —  r z e k ła . —  je ż e l i ja p ó jd ę  do  n ieb a ,
to  z o b a c z ę  m oją  k o c h a n ą , d o b rą  m a m u s ię ?

N a s ta ła  k r ó tk a  c is z a . W id o c z n ie  p o k o jó w k a  n a 
m y ś la ła  s ię  n ad  o d p o w ie d z ią .

—  T a k , Z o ś ie n k o  —  r z e k ła  w r e s z c ie ,  a  s łu c h a 
ją c e m u  z d a w a ir  s i ę ,  ż e  g ło s  jej b r z m i n ie p e w n ie . —*
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A le  d la c z e g o  c h c e s z  k o n ie c z n ie  z o b a c z y ć  m a m u s ię  
t e r a z , k ie d y  b ę d z ie s z  m ia ła  in n ą ?

—  J a  n ie  c h c ę  n o w e j  m a m y !  Ja  C hcę m o ją  m a 
m u s ię !  M o ja  K laro , ja  b ę d ę  z a w s z e  k o c h a ła  B o z ię  
i b ę d ę  s ię  d u ż o  m o d liła .

J a n u sz  p r z e s t r a s z y ł  s i ę  p r a w ie  e n e r g ji , z  ja k ą  
m a ła  w y p o w ie d z ia ła  te  s ło w a .

I S t a ś  w m ie s z a ł  s ię  te r a z  d o  r o z m o w y .
—  C io c ia  S y d o n ja  n ie  je s t  n a s z ą  m a m ą . N a 

s z a  m a m u s ia  z a w s z e  n a s  k ła d ła  d o  łó ż e c z k a .  T a k  
ro b ią  w s z y s t k ie  m a m u sie . P r a w d a ?  D o p ó k i m a m u 
s ia  n ie  w r ó c i,  to  ty  b ę d z ie s z  n a s z ą  m a m u s ią , d o b r z e ?

—  O ty  k o c h a n ie  m o je  n a js ło d s z e !  —  o z  w a ła  
s ię  O lg a . — ■, A  c h c ia łb y ś ,  ż e b y  m a m u sia  w r ó c i ła ?

—  O  ta k . A  jak  on a  d o  n a s  n ie  p r z y jd z ie , to  ja  
p ó jd ę  d o  n iej, do  n ie b a . P o w ie d z  K laro , d la c z e g o  
m a m u sia  o d e s z ła  o d  n a s ?  C z y  d la te g o , ż e  ta tu ś  b y ł  
w t e n c z a s  ta k i s t r a s z n ie  z ły  na  n ią ?

J a n u sz  p o c z u ł,  ż e  m u  k r e w  u d e r z a  d o  g ło w y .
—  M o ż e , m o je  d z ie c ię  —  o z w a ł  s ię  z n o w u  g ło s  

K la ry . —  M ó d l s ię  w ię c  d o  B o z i,  ż e b y  ta tu ś  n ie  
g n ie w a ł  s i ę  n a  m a m u s ię , b y  z n o w u  m o g ła  w r ó c ić  
d o  w a s .

P r a w d a  S ta s ie ń k u , p r a w d a  Z o s iu , ż e  to  b y ło b y 1 
b a r d z o  p ię k n ie ?

R o z m o w a  z o s t a ła  n a g le  i s z o r s tk o  p r z e r w a n a .
T o  J a n u sz  p o ło ż y ł  jej k o n ie c .
C ó ż  on u c z y n i ł?  C z y  s ło w a  p o k o jó w k i n ie  b y ły  

o b r a z ą  je g o  n a r z e c z o n e j?  I on p r z y s łu c h iw a ł  s ię  
im  s p o k o jn ie ?

C z y  m ó g ł p o z w o l ić  na to , b y  ta d z ie w c z y n a  s ą 
c z y ła  w  d u s z ę  d z je c i tr u c iz n ę , k tó r a  i j e g o  s e r c e  to -

Huntot
DOBRY PSYCHOLOG.

— Jesteś dosyć silny  
aby moc pracować, 
czem u zatem  żeb rzesz?

—  A pani jest d osyć  
piękn.a aby być g w ia z
da film owa. dlaczego  
w ięc siedzi pani w  kuch
ni?

i
RADA ROTSZYLDA.
P ew ien  m aiy bankier 

żalił się przed baronem  
Rotszyldem , że ktoś w i
nien mn jest 10.000 
franków 1 nagle w y je 
chał nie pozostaw w szy  
mu na to żadnego do
wodu.

Na to odpart Rot-
szyld;

Na.pisz pan do niego  
atiy ci natychm  asł 
zw rócił te 50.000 które 
ci jest dłużny".

—  A leż on mi winiet! 
tylko 10-000.

—  O czyw iśc ie  i ofl 
to panu też napisze, za
tem będziesz miał w ten 
sposób pożądany dow óć  
w  ręku.

SPO RT.
—■ Jakim sposobe  

pan sk aleczy ł nogę 
C zy pan gra w  pili 
nożną

— Nie panie doktorz 
ale w  brydża i rno 
żona nieraz daje r 
mate w skazów ki pc 
stołem .
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P O M Ó W M Y  S P O K O J N I E
CMillfics sftdśw m s^dsiacin n»itBc«srsicictB)

B o to z a w sze  w  zim ie niem a takich... na
m iętności. Brak jest ciepła, gorączki. A le za 
w sz e  lepiej o gotrącej spraw ie m ów ić na zim 
ne.

B oiska piłkarskie pokryw a p ierw szy  śnieg. 
Kopie tylko Śląsk. Usiłują kopać jeszcze  nie
które kluby ligow e. T e  z  sam ego końca. 0  po
zostanie. o  spadek, o  w ejście . Na język  ludzki 
zn aczy  to: b yć  ailbo nie być. Usiłują, ale ja 
koś nie bardzo to Idzie. Bo w  W ilnie zim no, 
a w e  L w ow ie Śnieg... (rzekom o).

W  każdym  razie nigdzie nie jest tak d ep ło , 
by nie m ożna b y ło  zastanow ić sie  spokojnie 
nad „palącą" kw estią  sędziow ską.

Sęd ziow ie  zaw iesili jwż gw izdki na k ó ł
kach 1 przysposabiają się  do... w alnych zgro
m adzeń, tw orzenia b loków  Rd. W  w olnych  
zaś chw ilach czy ta ła  z łośliw o, lecz  słuszne re
cenzje i  prow adzonych przez sieb ie  zaw o
dów .

Niemal Jednomyślna Jest opinia, że  z  sę 
dziam i piłkarskim i jest źle. N ieraz naw et tak 
ź!e, iż należałoby ich um ieścić w  jednej lufie 
armatn e l i w ystrzelić  nimi z okazji p ierw szej 
lepsze! uroczystości sportow e! na w iw at. Byl© 
prędzej. Ku pożytkow i sportu piłkarskiego... 
Jeżelib y  taikie zdania w ygłasza®  fanatycy  klu
bów  i to tacy, których kluby .,przez sędziów "  
nie zosta ły  m istrzam i, m ożnaby ni© w ierzy ć  
w  ten ich pesym izm . Trudno, zaślep ieni ni© są 
odpow iedzialni an' za słow a , ani za czy n y . W  
takim wypadku możnaiby przypuszczać, że sę 
dz iow ie  są  w  porządku. G orzej Jednak jest, 
gdy tego sam ego zapatryw ania są  lum inarze  
naszego  piłkarstwa 1 zw olen n icy  tego sportu, 
a także i prasa. T o już napraw dę musi być  
źle... D latego w ła śn ie  obecnie, gd y  sęd z iow ie  
z  pow odu zim y znaijdurą się  „w  stanie spo
czynku^, powinni rozw ażać  nad atem  1 to  z ło  
napraw iać.

S ęd ziow ie  twYndzą, że  nie ty lko  nte Jest 
tak źle, a le  w prost -przeciwnie, Jest lepiej, dm- 
źolepiej. niż to bywaito za daw nych dobrych  
cza só w . A Jednak, zdaje się. źe  test źle. Nie 
zn aczy  to w praw dzie, by  Już b y ło  tak całk iem  
źle, że Jest toż zapóżno. Ale na leży  dążyć do  
p o tr a w y  ze spokojem  i rozw agą, bez nam ięt
ności m epotrzebnej, bez Jątrzenia. Gzeka.Ją na 
popraw ę lum inarze sportu, czekają i zw o len 
n icy  tego  sportu. -  i ii  "...

Sport w l a W » i n  Dotirowslitcm
M ISTRZOSTW A C. K. S .

P o  7-dniow ych rozgryw kach w  pJng-pong 
«  m istrzostw o kluibu. siódem ka d otychczas naj
lep szych  g raczy  przedstawia sie  następująco: 
L Nowak — 40 pkt., J. Zarzycki — 35, S . 
Dyrda — 34, W ł. Kaitużny — 32. R. Zioło — 31, 
i M. Sajdak — 29. W  sobo-te k o ń czy  s'e  osta
tecznie turniej, w  którym  bierze udział około  
40 zaw odników .

P IN G -P O N G  W  STRZEMIESZYCACH  
M ecz ping-pongow y pom iędzy „Czytelnią"  

z  K azim ierza, a  „Bytorem " ze  S tr z em e sz y e ,  
przyniósł w ynik 6:2 dia C zyteln i. R ew anż w y 
grała C zyteln ia  5:1. C zyteln ia w ygrała  rów 
nież  z  „W spólną Pracą" S trzem ieszy ce  5 :3 .

Ś L IZ G A W K I W  Z A G Ł Ę B IU  
W  S o s n o w c u  na s ta d io n a c h  P o l ic y n e g o  

KS. i J. S. „Unji". W  Bedzin-ie śP zgaw kę po
siada „Start" p r z y  tri. O k r z e i ;  w  Z aw ercm  w  
parku im. M ickiew icza; w  Dąbrow ie. 10 b. m. 
na stadionie tńejsklm  na stąpi o tw arcie  w zo
row eg o  lodow iska. P oczątek  o  godz. 14. Mu
zyka i bufet na miejscu. W  stadium organiza
cji znajduje sle  rów nież ślizgaw ka C. K. S . w  
C zeladzi o  pow ierzchni 3.000 mtr. fcw.

Nowinlri narciarskie
—  D o P olsk iego  Związku N arciarskiego na

leż y  obecnie 16 tys. narciarzy zrzeszon ych  w  
153 klubach. L iczba zatem  bardzo w zrosła  w  
ostatnich czasach.

W  pierw szej połow ie grudnia ukaże się  
p ierw szy  numer m iesięcznika narciarskiego.

— Do czw órm eozu słow iańskiego w  nar
ciarstw ie  8— 11 lutego w  Zakopanem stają re 
prezentacje C zechosłow acji, Jugosław ii. Buł
garii 1 Polski. Program : 10 km.. 50 km., szta
feta, skoki, panie, kotnbto. zjazdow a.

—  Trzech trenerów  narciarskich zam ierza  
w  roku b ieżącym  sprow adzić PZN.. a miano* 
w ic ie  N orw ega do skoków . Ftoa do b iegów  ni
zinnych i Austriaka do b iegów  z'azdow ych .

— O statnio ukazała się  k s:ażka napisana 
przez por. Kasprzyka 1 Br. Czecha P. t. „Nar
ciarska zaprawa b iegów  1 skoków ".

— T o w arzystw o  K rzew ienia Narciarstwa  
organizuje w  okresie św iąt B ożego  N arodze
nia kolonie narciarskie dla m łodzieży , oraz  
rozdaw nictw o nart. Składanie ofiar pod adre
sem : Kraków. Studencka I.

—  W B ia łow ieży  zorgan izow any zostanie  
w  styczn iu  specjalny narciarski kurs b iegów  
nizinnych.

—  W y szed ł już z  druiku doroczn y  kalenda
rzyk iuform acy'ny PZN.

—  ICerownictwo szk o ły  narciarskiej w  Za
kopanem  sp oczyw ać będzie w  rekach pp. Ri- 
tersćW de. Bujaka, Sh ielego. W aw rytk i, C ze
sk a  i K asprzyka,

Skorzystajm y w ię c  z zim y, skorzystajm y z  zawodam i w ycofało . W spólny w y s iłek  zaimte- 
konferencji wapól-ne}, sk o rz y sta m y  z walnych resow anych przyniesie napew no pożądane 
zgrom adzeń to napewno da sie  z ło  naprawić, skutki. Skorzystajm y w ięc  z  ziimy. P om ów m y  
N aw et m oże i W ilno da się  skusić, by w nio- o  tem  spokojnie.
sek  o badania psych iatryczn e sęd ziów  przed WŁ K ozłow ski

M iędzynarodowi sędziow ie  p iłk arscy
M ięd zy n a ro d o w a  F ederacja  P iłk arsk a’ 

(FIFA ) o g ła sz a  n astęp ującą  oficjalną listę  
sę d z ió w  p iłkarsk ich  na rok 1934:

A u str ja  —  B eranek , B raun, F ranken
ste in , M iesz . C z e c h o s ło w a c ja  —  B rand yc, 
C ejnar, Krist, M atzke, Z en isek . B e lg ja  —  
B aert, Langeinus, v a n  P raag , F ra n cja  —  
M . B aert, C onrie, L eclerą , Ragitin. N iem 
c y  —  B au w en s, B irlem , F uchs, Hund, 
W ein gartn er. W ęg ry  —  Btro. B oron k ay , 
Klein, Klu-g. I m n c ic .  J n g o s ła w ja  —  F abris, 
Joiksic, Popoyi-c, R u zic , V a silev ic . P o ls k a

H

A rczyń sk i, L ustgarten , R osenfeld , R ut
k ow sk i, Schneider. R um unia —  Istrati, 
M orar, R adulescu , X ifando. S zw a jca r ia  —  
B an gerter, M ercet. Italja —  B arlasin a , 
C airoli, C arraro, M atteo, M auro, D anja—  
A ndersen , H ansen, U lrich, Y ssing . S z w e 
cja —  Eklund, Englund, E kberg, E. OM- 
son , O. O hlsón, N orw eg ia  —  A ndersen , 
C arelsen , Jobamssen, K ristiansen , Sm ed -  
vik , Holandia —  B oeck m an , van  M oorsel, 
M utters, d c  W olf.

IJłli
(J . L .) S potkan ie p om ięd zy  w icem i

strzem  Ś ląsk a  S lav ią  a T . S . W ista  za 
k o ń c z y ło  się  z w y c ię s tw e m  ślą za k ó w  10:4. 
O bie d ru żyn y  w y s tą p iły  w  o s ła b io n y ch  
sk ład ach : S !av ia  b ez  G ołaba, B rabań-
sk iego , B ia ła sa  i  Jasiu lka II. W is ła  bez  
Ju rczyk a  1 K orzen ick iego . W alk i o d b y ły  
się  d o  pó łc iężk iej w łą c z n ie ł W yni-ki tech 
n iczn e:

W aga  m u sza: P a te m k  (S ) w y g r y w a  
w a ico y erem  z L asotą  (W ) z p ow od u  n ie
staw ien ia  s ię  o sta tn ieg o . W aga  k o n tc ia :  
P ilch  (W ) w  starciu  to w a rzy sk iem  b i?e  na  
punktn- S u sa  (S ). z  p ow od u  jednak nad- 
waigi p ilch a . 2  pkt. o trzym u je  S u s. P ie r w 
sza  runda n a le ż y  d o  S u sa . dys-tyi-miiacego 
siln ym  c io sem , pom ału jednak P ilch  u z y 
sku :e p r z e w a g ę  i w y g r y w a  za słu żo tre  n a  
punkty. W a g a  P ió r k o m : F nuel (SI bne  
na punktu  Macba (W \  W aga  lek ka: 
P a stera k  (S ) bije Żbika II (W ) na p u n k tu .

k l
i i

W ałka m a ło  c iek a w a . W a g a  p ó łśred n ia :  
Żbik I (W ) bije na punkty G nidę (S ). 
P r z e z  w sz y s tk ie  3  rundy ma p rzew a g ę  
Żbik. W a g a  śred n ia: „ M ieczy sła w sk i"
(W ) z w y c ię ż a  na Punkty S z c z e k a łę  (S ). 
N ajładniejsza w alka dnia. W y tr z y m a ły  
ślazak  chroni s ię  p rzed  nok autem , k tóry  
le ża ł w  m ożliw ościach  „ M iec zy sła w sk ie -  
g o “. W aga  p ó łc iężk a  Jasiu lek  (S ) z w y 
cięża  n a  punkty „Karola" (W ). N ieroze-  
grana od p ow iad a ła  Ir- bardziej p rzeb iego
w i spotkania . Z a zn a czy ć  n a leży , że  W i
s ła  straciła  4 punkty w a ico u erem  i z tego  
pow od u  m ecz przegrała.. O prócz m eczu  
o d b y ła  się  Walka w stęp n a , w  k tórei S k a- 
le c  (S ) pobił na punkty M a k e  (W ) S not- 
kan’e elim in acyjn e m fed zy  G órnym  (W a 
w e l)  a B ochenk iem  (M akkabi) n ie  o d b y ło  
się  r  oow od u  ch o ro b y  G órn ego .

S ę d z io w a ł w  ringu p. T areck i,

Z a w o d y  p ł y w a c k i e  w  K r a k o w i e
(J . L.) N a  o t w a r c ie  s e z o n u  p ły w a c k ie 

g o  u r z ą d z iła  se k c ja  p ły w a c k a  Y M C A  p ro 
p a g a n d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie ,  w  p r o g r a 
m ie  k tó r y c h  w c h o d z i ł  m e c z  p ły w a c k i  p o 
m ię d z y  g o sp o d a r z a m i, a  S z k o lą  P o d c h o 
r ą ż y c h  20 p. p . W  b a r w a c h  p o d c h o r ą ż y c h  
s ta r to w a li  z n a n i p ły w a c y  z  B o c h e ń sk im  
n a  c z e le ,  a s ta r t  te g o  o s ta tn ie g o  w  b ie 
g a c h  d o w o ln y c h  i s z ta fe ta c h , z a d e c y d o w a ł  
o  z w y c ię s t w ie  w o j s k o w y c h  w  s to su n k u  
34:31 .

z P o d  w z g lę d e m  p r o p a g a n d o w y m , za 
w o d y  s p e łn i ły  s w ą  ro lę , a le  ty lk o  c z ę ś c io 
w o .  T a k ż e  u d z ia ł B o c h e ń s k ie g o  p o tra fił  
z a in te r e s o w a ć  z n a c z n e  r z e s z e  p u b lic z n o 
śc i .  P o z a te m  jed n a k  im p r e z a  o b f i to w a ła  
ty lk o  w  b ie g i, b r a k ło  k o n k u ren c ji o  zn a 
c z e n iu  p r o p a g a n d o w e m , jak  sk o k i i nu rk o
w a n ie . R ó w n ie ż  i lo ś c io w o  s ta r t  z a w o d n i
k ó w  w y p a d ł  n ie s z c z e g ó ln ie .  B r a k ło  na  
s t a r c ie  p a ń . o r a z  n a r y b k u , o  k tó r y m  o s ta t
n io  d u ż o  s ię  m ó w i, a le  k tó r e g o  k lu b y  na  
z a w o d y  n ie  p o tra fią  z g r o m a d z ić .

A tr a k c je  z a w o d ó w  s ta n o w i!  p o je d y n e k  
B o c h e ń s k ie g o  z  R o u p e r te m . k tó r y , jak to  
b y ło  d o  P r z e w id z e n ia , z a k o ń c z y ł  s ie  z w y 
c ię s tw e m  m istr z a  P o ls k i .  W y g r a ł  o n  te ż  
b e z  w ie lk ie g o  w y s i łk u  s e tk ę  w  c z a s ie  
1.06. R ó w n ie ż  na 50 m B o c h e ń sk i o k a z a ł  
s ię  b e z k o n k u r e n c y jn y m , m ia ł je d y n ie  za  
p r z e c iw n ik a  R o u p e r ta . N ie z ły  w y n ik

1
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ROZGRYWKI FINAŁOW E KOSZYKÓWKI 
MESKIEJ O W EJŚCIE DO KL. „A".

W  sobotę i w  tiiedz'eię w  hali O środka W . 
P o d b y ły  się  fm atow o rozgryw k' koszyków ki 
ttięsiktej o w ejście do klasy  „A" okręgu kra
kow sk iego.

P oszczególne w ym ki przedstaw iają się  na
stępująco: Vkto>rja (C zęstochow a) — Metal
(Tarnów) 29:3; W aw el (K raków) — Metal 
59.6; W aw el — Viktorja 29:8. Z p ow yższych  
drużyn najlepiej prezentow ała sie  drużyna W a
w elu. to też s łu sztte  zaaw ansow ała do  kl. A. 
Najsłabszym  okazał się  Metal.

NOW E W ŁADZE KRAKOWSKIEGO OKRĘ
GOWEGO ZWIĄZKU HOKEJA NA LODZIE

W  niedzielę, w  lokalu ..Sokołia" kraikow- 
ske'go odbyło się zw yczajne walne zebranie  
K. O. Z. ff. L.. w  którem  w zię ły  udział w szy 
s tk ie  kluby. P o  spraw ozdaniu prezesa, skarb-

u zy sk a ł W łod ek  z Y M CA  w  p ły w a n iu  na- 
w zn ak . R ó w n ież  L itw in  postąp ił zn acz
n ie naprzód w  sp rincie . W  im p rezie  w z ię 
ło  u d zia ł o k o ło  40 za w o d n ik ó w . O rgani
zacja  sp raw n a , p o zw o liła  organizatorom  
u k o ń czy ć  17 kon kurencyj w  ciągu  2 go
dzin . W yn ik i tech n iczn e: 50 m. sty lem
d ow oln ym  p an ów : 1 ) B och eń sk i (P ) 30  
sek , 100 m sty lem  d o w o ln y m  panów : l)  
W od eck i i P a w e łe k  (YM CA 1,24, 100 m 
s ty le m  k las. pań: 1) L ubelska (YM CA) 
1,47,8. 50 m. st. do w . pań: 1) R o zw a d o w 
ska (Y M CA ) 53 sek ., 100 m. st. d o w . pa
n ó w : 1) B ocheńsk i (P ) 1.06. 2) R oupert 
(C racov!a ) 1.06.8, 100 m . n azw zn ak  pa
n ó w : 1) W ło d ek  (YM CA) 1.31. 2) S z e le s t  
(C r.) 1.33. 50 m st. k las. pan ów : 1 ) B o g 
dan! (Y M CA ) 40 sek .. 2) C enzus (P) 4.51, 
100 m. st . d o w  panów : 1) N agler 1J 5,2, 
50 m. naw zn ak  panów : 1 ) W łod ek  (Y) 43 
sek ., 2) Ba tek (P ) 46.3. 100 m  st . d ow . 
p an ów : 1) Zguda (Y) 1.222. sz ta fe ta  3 
ra zy  50 Styl. zm iennym  p an ów : 1) P od ch . 
w  c z a s ie  1.55.8. 2 ) C racow ia, 3) YM CA . 
100 st. k las. p an ów ; l )  G ry g lew sk i 1.45,6. 
sztafeta  3 razy  50 m st. zm iennvm  pań: 
1) YMCA 2.34 5 «ztafeta  3 razy  50 m st. 
d o w . p an ów : l )  P od ch or. 2.47.4. 2) Y M CA  
2.53,2. szta feta  3 ra zy  50 m st. d o w . pa
n ó w : 1) C ra co v ia  I 2.44, 2) C raćov ia  II 
? 57,4.

itika 1 sekretarza, oraz kapitana zw iązk ow ego  
i  komisja rewrzytoej, udztefcmo absolutorium  
ustępującem u zarządow i. }aik rów nież w yra
żono specjalne podzękow ani©  p Kotarbie, za 
doprow adzenie do porządtku gospodarK kaso
wej, która w  ubiegłym  roku m ocno szw an ko
w ała. P o Szerokiej i rzeczow ej dyskusji przy
stąpiono do w yboru now ych w ładz, które 
oberrre przedstawiają się  następująco: prezes 
— dr. Bunsch, w icep rezes — dr. B artvm ow - 
<4ci. sekretarz i skarbnik — Skotnicki, kap:tan 
zw iązk ow y — mgr. O siek, członkow ie zarzą
du — K ozłow ski i M arszalek, komisja rew i
zyjna — K orolew icz. Schneider. Szem bek, Jo
dłow ski j Jasiński, sąd polubowny — dyr. Ko
walski, red. Statter 1 dr. Obrubański.

Z w ażniejszych uchwał, należy  w ym ienić  
przydzieleni© W aw e'u do kl. „A", na podsta
w ie  referatu p. Stattera, zażądanie zwrotu zł. 
48,69 od b. sekretarza K roczyńskiego. oraz  
uchw alono dom agać się  od P. Z H. L. by ten
że  opracow ał now y  statut, w  kierunku, b y  w

Sport no
EGZAMIN INSTRUKTORSKI NARCIARZY 

ODBEDZIE SIE DOPIERO 17 GRUDNIA B. R , 
W  ZWARDONIU

K rakow sko-Śląski O. Z. N. komunikuje, iż 
egzam in instruktorski oraz pokaz w zorow ego  
pi owadzewia kursu narciarsk ego odbędzi© się  
nie w  dniu 10 bm., lecz 17 bm. w  Zwardoniu.

KS. *22“ MALA DĄBRÓW KĄ
10 bm. o  godz. 14, odbędzie się  w  lokalu  

Domu Z w iązkow ego p. Plotnika nadzw yczajne  
wakme zgrom adzenie. W razie nieprzybycia  
o oznaczonej godzinie przepisanej ilości człon
ków , o.dlbędizie s ię  drugie walne zebranie z  
tym  sam ym  porządkiem obrad o godz. 14,30, 
bez w zględu na ilość członków .

DZIŚ W ALNE OBRADY BOKSERÓW  
ŚLĄSKICH

D ziś o  godz. 10 w  K om endzie S zkoły  Po®- 
cyjnej w  K atowicach, odbędzie się  w alne ze 
branie Sl. O. Z. B .

Cfefruwy meci piłkorski
ta i W i e l k i c h  S S e f in k ® ,< h

D rużyna tegorocznego m istrza ptkarsikie- 
go P olski, zam ierza w  porze zim ow ej pauzo
w ać dla na leżytego odpoczynku, Jed yn e od  
czasu do czasu rozegra lekkie zaw ody trenin
g o w e  dia podtrzym ania kondycji fizycznej. Pb 
dłuższej przerw ie i to od ostatm en cecyaw tą- 
cych zaw od ów  z C racoyią w  K lukow ie, urzą
dza kterow iiiotw o KS. „Ruch" dziś zaw ody  
tren irgow e pom iędzy graczam i b y  lei drużyny  
ligow ej KS. Ruch a druż. m istrzowską. Zawo
dy te budzą pew nego rodzaju sensację spor
tową, gd y ż  p o w y ższe  spotkanie będzie pier
w szem  o  podobnym  charakterze.

Drużyna eks-graczy  w ystąp i w  skJadzie: 
Kremmier, Kusz, Oieśińk, K oenig. G ensior, K e l-  
basa. Kałuża, Buchw ald, B artoszek . Sobota, 
F r c st

Jak w y u k a  z  p o w y ższeg o  zestaw ienia w y 
stąpią zasłużeni gracze KS. Ruch. którym  po
niekąd zaw dzięczać należy zdobycie m istrzo
stw a Polski, przyczem  kilku z nich opuściło  
już szeregi KS. „Ruch", przechodząc do In
nych klubów, zaś reszta pozostała w ierna KS. 
„Ruch".

Ligow a drażyna „Ruchu" w ystąp5 do po
w y ższy ch  zaw odów  w  pełnym  składzie. Za
w ody p ow yższe  odbędą s ię  na boisku K S. 
„Ruch", przy d . Kalina o  godz. 14, a  poprze
dzą je  zaw ody m łodszych  drużyn.

Wrocław - Poznaj
w  b o V i ! e

W  c z w a r te k  w ieczo rem  op u ściła  P o 
znań reprezentacyjn a  drużyna p ięściarska , 
która rozegra  w  dniu 8 bm. w ieczo rem  
m ięd zy m ia s to w e  sp otkan ie p ięśc iarsk ie  
W r o c ła w  —  P ozn ań  w e  W rocław iu .

S k ład  d ru żyn y  poznańsk iej s tan ow ią :  
S ob k ow iak , R oga lsk i, Kajnar. L ip iński, 
D an k ow sk i, M ajckrzyck i, P r z y b y lsk i i  
P iła t.

m
Wyflrta! Gier i Dyscypliny

Si. 0. Z. P. N. nckwait!:
Odrzuć'ć protest KS. .,06" M ysłow ice prze

ciw ko zawodom  o  m istrzostw o —  KS. R oź- 
dzień-Szopienice z  dnia I. 10. br. Jako nieuza- 
sadt.tony, gdyż nie stw ierdzono dopuszczenia  
się  przez gospodarza zaw odów  w ykroczenia  
przeciw ko przepisom  par. 9 Post. PZPN. łącz
nie z par. 5 P ost. Sl. OZPN. oraz par. 46 l i t  e 
Post. Śl. OZPN

Uznać rozegrane zaw ody pom iędzy K. S. 
Stella  N. Hajduki i KS. B ytków  w  dniu 29. 10. 
hr. j?ko m istrzow skie na podstaw ie art. 13-go 
przeo-sów  gry w  p łk ę  nożną oraz par. 44 
Post. Sl. OZPN. i zw eryfikow ać takow e z w y 
li K em  jaki osiągnięto na boiskru tj. 3:2 dla KS. 
Stella.

Za niezgtoszenie do OKS. zaw odów  roze
granych w dniu 26. 11. br. ukarać mastępirące 
kluby: IKS. Panew nik grzyw ną 1 zł., KS. P o-  
niatowsk; Godula grzyw ną 2 zt. i KS. Odra 
Szarleji, grzyw ną 3  zł.

Ukarać gracza Lorenza Brreiła z  KS. Ponia
tow ski Godula dyskw alifikacją na przeciąg 4 
m ies ęcy  za podwójne podpisanie karty zg ło 
szenia d&a TS. Naprzód Llpiny.

przyszłości n a  w alnem  zebraniu, reprezento
wane byty okręgi a  nie k’uby. R ów nocześm e  
uchwalono dom agać się  od P. Z. H. L. w ięcej 
autonomii dla okręgów , które w  sw e] pracy 
bv?-v d otychczas bardzo ograniczone.
DALSZY C IĄ G  TURNIEJU GIER SPO RTO 

WYCH O PUHAR KPT. FRACZK1EW1CZA 
D alszy ciąg turnieju siatków ki i k o szyk ów 

ki, organizow any przez W KS. W aw el, odbę
dzie się d ń a  8 bm. w hali Ośrodka W . E. P o
czątek zaw odów  siatków ki o godz. 10 przed  
południem w ed ług  kolejność5 spotkań: — 1) 
YMCA — Cracovja, 2) Makkabi — W aw el. 3) 
Makkabi — Cracovja, 4) YMCA — W aw el. 5) 
YMCA — Makkabi. 6) Cracovja — W aw el, 
oraz spotkanie koszyków ki o godz. 16. YMCA 
—• M akkabi, i  o  godz. 17 Cracoyja —  W a w e l
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W  o b a w ie  przed n adchodzącą  zim ą 1 

co  za  tem  id zie , zam arzn ięciem  W is ły ,
cu k row n ie  sta ra ły  się  n ajw cześn iej p rze 
tran sp ortow ać cukier do  G dyni, co  u w y 
datniło  s ię  dużem  o ż y w ie n ie m  w  ek sp or
c ie  tego  produktu.

Cukier, jaki tu nadchodzi, ła d o w a n y  
jest c z ę śc io w o  na statk i, c z ę śc io w o  za ś do  
m a g a zy n ó w . W  listopadzie  p rzyw iez ion o  
do G dyni 9.880 ton, a w y w ie z io n o  na 3 
statk ach  6.363 tonn.

m
{D zwony  * ‘B e tleem

W  roku 1932 radjo am eryk ań sk ie  
porozum ieniu  z w ład zam i radja an g ie l
sk iego  m iało zam iar tran sm itow ać w  w ie 
c z ó r  w igilijny d źw ięk i d zw o n ó w  z B e tle 
em , z pow odu jednak różn ych  trudności, 
m u sia ło  z zam iaru tego  z r ezy g n o w a ć . W  
m ięd zy cza s ie  dzięk i in terw encji a n g ie l
sk ieg o  urzędu k o lon ia ln ego  i w y so k ie g o  
kom isarza  W ielk iej B rytanji w  P a le sty n ie  
trudności te z o s ta ły  usunięte, to  też  w  
ty m  roku radjoodbiorcy a n g ie lscy  i am e
ry k a ń scy  będą m ogli s łu ch ać  w  w igilję  
d źw ięk u  d zw o n ó w  z  m iejsca  narodzin  
Z b aw icie la  św ia ta .

G r ó b  p o w s t a ń c a  p o i s k l e i
m a  m t o c e f  s t e i m l

H o l© w a iia  g ie łd  r w  W a r a © w ie
z  d n ia  7 g ru d n ia  1933 r .

N a cm entarzu  frankfurckim  —  jak już  
d on osiliśm y  krótko •—  od n alezion o  grób  
20-Ietn iego zm arłego  w  r. 1832 poruczn ika  
arty lerji polsk iej w arszaw ian in a  L udw ika  
L an gego . Z k siąg  parafia lnych , urzędu  
cm en tarn ego  w yn ik a , ż e  śp . L ange po  zd o
b yc iu  przez  Rosjan W a r sz a w y , m usiał z 
w ielom a innym i P o lak am i em ig ro w a ć. W  
d rod ze  do Francji ś. p. L ange zm arł i zo 
s ta ł p o ch o w a n y  w  Frankfurcie.

W  arch iw um  m iejsk iem  w  F rankfurcie  
z n a leźć  m ożna w ie le  sz c z e g ó łó w , d o ty czą 
c y c h  w y ch o d ź tw a  o ficeró w  i żo łn ie r z y  
arm ji Polskiej po upadku p o w sta n ia  lis to 
p a d o w eg o . W  c z a s ie  od  p o ło w y  lu tego  do 
jesien i 1932 p rzesz ło  przez Frankfurt n/M  
ich o k o ło  9.000. B y li zupełn ie  b ez  środ 
k ów , rząd pruski, w  porozum ieniu  z ro
sy jsk im , g d y  w y c h o d ź c y  ci od m ów ili 
w stą p ien ia  do armji pruskiej, w y w a r ł na 
S aksonję, B adenję i W oln e M iasto  F rank
furt n/M . en erg iczn y  nacisk , by  ich m ożli
w ie  szy b k o  d ostaw ion o  do g ra n icy  fran
cu sk iej pod S trasb urgiem : p ow od em  tego  
p rzyn ag lan ia  b y ł b ow iem  —  jak d ow od zą  
a k ty  —  faikt, że  opinja publiczna, zw ła s z 
cza  k ó ł Intelektualnych, b y ła  po stron ie  
P o lsk i, a od d aw an ie  krw i za w o ln o ść  b y 
ło  jako  idea n ie na rękę królow i p ru sk ie
m u i innym  a u tok ra tyczn ym  k siążętom  
R z e sz y . Ż ołn ierze p o lscy  d osta w a li pod- 
w o d y  i kon w ój, oraz, bez różn icy  rangi. 
1 -g o  talara d zien n ie na n o c leg  i jedzen ie, 
p óźn iej m niej. B ieda b y ła  m ięd zy  nimi o- 
grom na —  a k ty  arch iw um  m iejsk iego  tu
taj m ów ią  o  tem  suchem ł u rzędow em i 
zw rotam i w strzą sa ją ce  s z c z e g ó ły .

W  rok później, w  k w ietn iu  1833, m ia ły  
w  F rankfurcie n /M ., fak w iadom o, m iejsce  
rew o lu cy jn e  rozruchy, zm ierzające  do  
w y w o ła n ia  p ow stan ia  w  ca ły ch  N iem 
czech  dla w y w a lczen ia  konstytucji. Brali 
w  nich  u d zia ł p rzew a żn ie  ak ad em icy .

Frankfurcka insurekcja  d op row ad ziła  d o  
zd ob ycia  w  m ieśc ie  w artow n i g łów n ej i 
w a rto w n i k on stab lów , —  szturm em  na tę 
o sta tn ia  d o w o d z ił pu łkow nik  M ichałow sk i, 
p r z y b y ły  w  ty m  celu  z  S trasb urga . Insu
rekcję stłum iono, u czestn icy  m usieli się  
k ryć, M ich a ło w sk ieg o  u k ryw a li p rzy jac ie 
le w  poblisk im  F riedbergu  i w . M orguncji, 
o raz  p om ogli mu do ucieczk i. M ia ły  po
tem  m iejsce  d ługie p o lityczn e  p ro cesy : za 
p om oc, ok azaną M ich ałow sk iem u, odp o
w ia d a ł przed sądem  sz e r e g  w y so k o  p o 
sta w io n y ch  osób . Jeden z c z o ło w y c h  ó w 
c z esn y ch  p raw ników , tajny radca dr. Ban- 
sa , n a z y w a n y  „O jcem  P o lak ów "  b yt g łó 
w n y m  osk arżon ym .

F rankfurckie archiw um  m iejsk ie jest 
p ozatem  p ra w d ziw a  kopalnią sz c z e g ó łó w  
o  przejściu  cz ę śc i armji polskiej po upad- 
ku pow stan ia  lis to p a d o w eg o  p rzez  Frank- 
furt n/M . do Francji.

W  roczn icę  pow stan ia  listop ad ow ego  
c z ło n k o w ie  konsulatu  z konsulem  gen era l
nym  p. S zc z ę sn y m  Z aleskim  na czele  
udali się  na grób ś. p. L an gego , gd zie  pq 
krótkiej w sp ó ln ej m od litw ie  konsul z ło ży ł 
w ien iec  o barw ach  n arod ow ych  i w y g ło 
sił krótkie p rzem ów ien ie . U p rzed n io  —  
z p o lecen ia  p. konsula R. P . zo sta ł grob o
w ie c  ś. p. L an gego  od p ow ied n io  od restau 
row an y .
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E L E G A N C K IE  p ia n in o  tanie sprzedam . N ie 
dzielą 3—5 otw arte. D w orzec B ogucice, u!. 
K rakowska 126 parter. 824

P IA N IN O  kupią za gotów kę, Foks S ie 
m ianowice, B ytom ska 57. 829

R E S T A U R A C JA  do oddania. Kaucja łOOOi 
z ło tych . W . Hajduki, P la c  M ickiew icza 8. 
Kuźnik. 4893d

d n ia  7 g ru d n ia  1933 r .
P a p ie ry  p a ń s tw o w e :

4 prac. poż. ftw esłycy ijna  zw yczajna  103.50* 
5 proc. poż. feowwersyjina 52.00, 5 proc. poż. 
kolejow a 47,75, 4 proc. poż. dolarow a 49.20 —
19.50, 7 proc. poż. stab ilizacyjna 54,38 — 54,25 
- 54,50, 7 proc. L. Z. P aństw ow ego  Banku

R olnego 83.25, 8 proc. L. Z. P a ń stw o w eg o
Banku Rolnego 94,00, 7 proc. L. Z. Banku Go
spodarstw a K rajow ego 83.26, 8 proc. L. Z. 
Banku G ospodarstwa K rajowego 94.00, 7 proc, 
obligacje Banku G ospodarstw a K rajow ego
83.25, 8 proc. olblfg-ace Banku G ospodarstwa  
Krajowego 94.00, 4 i p ó l proc. L. Ż. Ziem skie  
K redytow e 45.00.

A k cie :
Bank PolskS 81.00 —  80.75, Lilpop 10.50 —* 

[10.40, S tarachow ice 10.00 — 10.15.

D e w iz y :
Befgja 123.75 —  112406 — 123.44, G d a ń s k

173.15 —  173.58 — 172.72, Holandia 358.18 —  
359.08 — 357.28, Londyn 29.18 — 29.32 —  
29.04. N ow y Jork 5.73 i pól — 72 —  5.75 —  
5.69, N ow y Jork kabel 5.74 — 5.77 — 5.71, Pain 

i ryż 34.86 —  34.96 — 34.77, P raga 26.44 —■

B26.43 — 26.49 — 26.37, Szw ajcaria 172.45 —  
172.88 — 172.02, W iochy 46.94 — 47.06 — 46.82 
: Sztokholm  150.75 — 161.50 — 150.00, Kopen
haga 130.50 — 131.15 —  3,29.85. Tendencja n ie
jednolita.

W aluty:
M atka niem iecka nieofićJaM e 212.50, dolar  

pryw atn ie  5.63,

Psmaiislsa fełda su®i©wsi
* dnia 7 grudnia 1933 r«

Ceny parytet Poznań.
Żyto 14,50—14,75, Pszenica 13,25—18,75, Owfes 

jnnolity 13—13,25, Jęczmień 695—705 ar 13,50—13,73. Jęax- 
mień 675—695 ®r. 13—13.25, Jęczmień browarowy 14,75—*
15.50, Mą.fca żytnia 65 proc. 20,75—21, Mąka -pszenna 65 
proc. 30—32, Ospa Ź3"tnia 10,25—10.75, Osipa pszenna 9,50 
—10, Ospa pszenna gruba 10,50—11, Rzepak zimowy 41 
—42, Groch W Motor ja 21—24, Groch Folgera 21—23, Gor
czyca 35—37. Mak niebieski 53—57, Ziemniaki falbryci- 
ne iza kg. proc. 21 gr.« Wyka latowa 15—16, Peluszka
14,50—15,50, Makuch lniany 19,50—20,50, Makuch rzepa
kowy 16,50—17, Makuch słonecznikowy 19—20, Śrut 
Soya 23.—23.50, Koniczyna czerwona 170—220, Kon i czy- 

ina biała 80—-MO, Koniczyna żółta odluszczooa 90—110. 
Seradela 13,50—15,-50. Usposobienie spokojne.

D O  d rz w t F ro n c k a  k to ś  z a p u k a ł .
w ię c  te n  c z u jn o ść  sw o ją  z d w a ja , 
a  g d y  z a jr z a ł  b y ł  p r z e z  d z iu rk ę , 
u jr ? a i  w s le n ł M ik o ła ja .

S z y b k o  p r z e to  d r z w i o tw ie r a ,  
g d y ż  w c iąż  m a rz y ł  o  p o d a rk u , 
a  ty m c z a s e m  n c  n ie  w ie d z ia ł, 
ż e  p o c z u je  n ó ż  n a  k a rk u .

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zl. 2,31 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . „ „ 2,31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „ 2,41

B y ł  to b o w ie m  p a n  k o m o rn ik , 
c o  to  z lu d z i s k ó rę  z d z ie ra  
1 za  ro z m a ite  p o d a tk i 
o s ta tn i  g ro s z  te ż  z a b ie ra .

W d z ia w s z y  s z y b k o  s t r ó j  w ła ś c iw y , 
w k r a c z a  w n e t w F ro n c k a  m ie sz k a n ie  
1, ch o ć  F ro n c e k  s  ę  p r z e r a z i ł ,  
z acz y n a ™  u rz ę d o w a n ie .

_______________________  IC-ąg d a lszy  H astąrr).

K A T O W IC E  
Kr. 581.745

C E « « IM
O Q t© $ Z E N

1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 -  

O gł. drobne 20 gr. za słowo

T a n i o  i  d o b r z e  k u p i s z
r f u l f e o  w  i i i c b  l i r m a c l i

g m a ra a

O g ł a s z a j  s i ę
t y l k o  w

I

t o w a r y  t e k s t y l n e ,  b i e l i z n ę  i  
g a l a n t e r i ę  p o l e c a  n a  ś w i ę t a  
b a r d z o  t a n i o

ŹK. Stachowski

M m  g i w i ® a B « S 5 « £ S
Ropa) fyiko wirom

SIKMI l M W
R y b n i k ,  u L  S o b i e s k i e g o  7 .  |  f a i U T K a  p i C F i l f S Ó W  I t fC tS iÓ W

JP r * < i s l e c l a « f f l l  «2«n» M c a t f t o w f i c  
ty ik o  na 2  dni ś w ia to w e j  s ta w y

-  C f i i r o m o i i i f a  

W  A € E  A  W  P Y F F E I O
Z d u m iew ająco  ok reśla  lo s  życia  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  
Przyjm uje o s o b iś c ie  o d  g o d z . 10 tej d o  8 m ej w ie c z .
A d r e s : K a to w ic e  D w o r c o w a  11 H o te l C e n tr a l p a k . Z l

KATOWICE u l 3-go MAJA 11

R .  H o H n t D i E e i
Z egark i 

eg a ry
B iżuterja  

W arszta t repera cv? n*

N a tegoroczną

s m t d B r s  
pyiazKową

zegarkó > , tow a
rów zło ty .h  i sicbrnyćh, wszystkich uprzejmie 
zapraszam . Cciiy znacznie zniżone.

K a r m i ł  S B tiH I ff is ir
Jubiler i iegaruiisln Krtowice, 3-go Majo 33

Uspokój nerwy.
Dla chorych i - drowyó

, , H e f  cfiio l*4
jest prawdziwym dobro* 
dziejstwem przv różnyct 
dolegliwościach Men- 
diol używają i centą mii 
lony. bo wnosi on do | 
każdego domu pornoc i 
i t koj n e. Doskonal\ 
oi jest do masażu do j 
piel ciała i ust i niezb 
w domu, podr. i sporcie 
Wszędzie do nabycia

P r z y g o d y  b e z r o b o t n e g o  F r o n c k a

Prukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia** S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  . No g a j ,


